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£*■ Pb Pb Sa CT>OH PbPwSb?
P ró b y  tw o rz e n ia  n o w e j p a rtii

ftozb-eźności i rozdźAięki u socjalistów
W zrasta jące bolszew izowanie str

się P. P. S doprowadza wreszcie  
cio wyłam ywania się z tej partii 
elementów, uważających się za 
polskie. Obecnie zupełnie głośno 
mówi się o powstaniu nowej 
partii pod nazwą Partia  Polskich  
Patriotów  - Socjalistów —  partia  
ta ma naw iązyw ać do tradycyj 
dawnej, politycznej P. P. S. t. zw*. 
,,frukow“ .

Inicjatywa utworzenia tej par­
tii wyszła od szeregu b. czicn- 
ków P. P. S. którzy od tej partii 
odsunęli się w  okresie staczania 
się je j ku. „ fro r^ -w i ludou eir.u".

Zdaje*się  też, że nowa partia  
będzie p rzejaw iała pewne nastro­
je  antysemici e, skierowane prze­
de wszystkim przeciwKo Bundo- 
wi. ') ,

Od siebie dodać możemy, że 
zależność P. P  S. od Bunda w y­
w ołu je oddawna zastrzeżenia ze

rony starych, przedwojennych  
p. p. s-owców, aobrze pam iętają­
cych czasy, gdy Bund zacn kle 
zwalczał ideę niepodległości Po l­
ski.

Dużo zastrzeżeń budź. też w  
polskich socjalistycznych związ-

kach zawodowych rzucane przez 
Bund hasło „produktywizacji mas 
żydowskich", t. j. asowego woro 
wadzenia żydów do warsztatów  
pracy, które są od nich jeszcze 
wolne, np. przedsiębiorstwa  
miejskie.

S z e r o k ie  ech o  n a s z e j in t  ja ty  w y

Masoneria musi M  ila miniona!
m  m o  o p o r ó w  i in t ryg

Nasze żądanie całkowitego u- 
jawm enia masonerii 1 wywmłało 
szerokie echo w prasie, która cy­
tując nasz atrykuł om awia moż­
liwości realizacji tego żądania. 
M. in. ..Dziennik Poznański" pi­
sze pod tytułem „Stolica poru-

Mussolini odwiedzi Hitlera
a E m a n u e l lii re g e n ta  H m h y ’e g o  -

P A R Y Ż . 29. 11. —  Donoszą z l Horthy‘ego i że wow'czas towarzy . kowo niedąlełdm od W lednia 
Rzymu, że według krążących tair szyć mu będzie szef rządu,' Mus-; Berchtesgaden. >J 
pogłosek, Mussolini ma w ciągu solin:. W  czasie tej pouróży na- Wszystkie: t€ pogłoski trzeba 
1937 roku udać się w  podróż po stąpić by m iała oprócz rewizyty’ ; przyjąć z zastrzeżeniem, w  szcze- 
Europie Środkowej, odwiedzając w Budapeszcie wizyta w W iedniu, gólności zaprzeczają im koła nie-
szetów rządów Niemiec, Austrii i 
W ęgier. Pogłoska ta powstała  
wobec wiadomości, że w maju  
1937 r. król W iktor Emanue III  
uoa się z rewuzytą do regenta 

"  ■  m .............

a podobno i spotkan ie w  stosiin m ieckie.
■ . ■ ■ t

szona sensacyjnym i słusznym żą­
daniem:

Stolica została poruszone artyku­
łem „ABC“, który domaga się —wzo- 
reir • Włoch — ujawnienia w drodze 
przymusu ustawowego nazwisk wszy 
stkich osób. należących w Polsce dc 
masonerii.

Będą oczywiście opory przeciwko 
takiemi- za.atwienm sp- iw y. Nie .ule­
ży sie jednak pozwolić odstraszy ć.

Opuiem najistotniejszym  iest 
to, że koła, dla którycn realizacja  
naszej inicjatywy oznaczałaby  
zlikwidowanie ich wpływów  i dzia 
łalności —  mogą mieć za duże 

wpiywy.
W  sferach masonerii artykuł 

nasz wywołał zupełny przestrach.
.Podobno w najbliższym 'czasie  

ma D-yć zorganizowana specjalna 
konferencja poświęcona te,' '-pra­
wie. Obecnie wydano juz rozkazy

ftjicni srou „Caiiw/’
Niewczesne wybryki

Ostatnio koła filosemickie wy­
kazują silne zdenerwowanie „na­
wróceniem " znanego publicysty  
„S łow a" w ileńskiego", p. Cat 
Mackiewicza.

Pan Cat uchodził dotychczas za 
sanacyjnego konserwatystę.

Jednąk na tle ostatnich wypad­

ków akademickich Mackie­
wicz wykazał niezdrowe, „tenden­
cje" narodowe, dowodząc słusz­
ności postulatu odrębnych miejsc 
dla żydów, biorąc w  obronę mło­
dzież narodową i przygadując od 
„fuhrerów " p. woj. Grażyńskie­
mu.

Jal wiadomo, . zawód jest bar- 
dz.ej bolesny i drażniący, niż wal 
ka ze zdeklasowanym wrogiem, 
to też wszyscy pro-semici wypo­
w iadają  swe oburzenie na p.

B erezy ".

S c ą g a m e  z a g o ś c i

podntku mo SkOv.Cj|0
W  związku z wejściem  w  życic 

przepisów ustawy w prow adzają Cat‘a.
eej obowiązek zastępczej pracy N a  jednym z zebrań towarzy- 
dla osób uznanych za niezdolnych skich, któryś ze znanych „braci" 
do odbywania powszechnego obo- masońskich w yraził się, że „Mac- 
wiązlcu służby wojskowej, w yda- kiewicza powinno się wystać do 
ne zostały przez M. S. W ew . in­
strukcje w spraw ie wym iaru po- 
dtdku wojskowego, który stosowa 
ny byt dotąd wobec tej kategorii 
osób. Ostatni wym iar podatkowy 
obejm uje rok. 1936, gdyż z dniem  
1 stycznia 1937 roku podatek zo­
staje skasowany Wszelkie zaleg­
łości z tytułu poaatku ao tego o 
kresu będą jednakże ściągnięte w 
dctychczasuwyeh wym iarach i 
nie przew iduje się żadnych ulg z 
pow o i u ostatniej reform '"

baraziej ścisłego zakonspirowa­
nia osob, należących do masone­
rii. .

Czy jednak ta a kej., będz-e 
owocna na dłuższy c z a s ’ Śmiemy 
wątpić. Dzisiaj jui j całkowicie  
skrystalizowane są pogląny na 
zgubną dla narodu .dz'ata'ność  
grup masońskich, rzą izon v :h  z 
zewnątrz. A  przestrach stał się 
juz znacznie mniej skutecznym  
środkiem działania. Z liw idow auie  
oporów i ujawnienie masonerii —  
to więc jedynie kwestia czasu. *

N ie jest bowiem do pomyślenia 
na dłuższą metę stan, w którym  
o losach i kierunkach ’ polityki 
narodu decyduje obca, - wręcz  
w roga potencja.

Masoneria musi być ujawniona. 
Oto hasło dnia.

uiirilti Konkurs Hn$fóS
„ A .  d .  t ”  n a  g w i a z d k ę
Dzis na -stronie 2-ej drukujemy- 7-my kupen ko;.: lrsowy 
M :L  nam zakuruurkować,. że oprócs 500 reg ró d  zapowwdzia  

n„ch utrzymujemy jeszcze kilkaset podarunków dTa naszych czy­
telników of larowanych przez znaną instytucję w ar .wską.

Szef rządu włoskiego M ussohn- w  rozmowie z premierem w ęgier­
skim D aranyi‘m.

Harltiy w tupaniu
vrai  z prem eren Dsiany/m

W IE D E Ń , 29. 11. 1—  Dziś o g. i N a  dworcu oczekiwali gości wę 
10 rano na uroczyście ozdohiony gierskieh Prezydent Austrii M i- 
i udekorowany flagam i o barwach f klas z małżonką, Kanclerz Schus-
narodowych węgierskich wiedeń­
ski dworzec wschodni przybył Re­
gent W ęg ie r— Horthy z małżonką 
i otoczeniem. Razem z Regentem  
przybyli prem ier węgiersk: ; Da­
ranyi oraz węgierski minister 
spraw  zagr. Kanya.

Gouz^y hin lu
przed . metami

W . naibliiśzych dniach wydany ma 
być okólnik w spraw .e przedłużonych 
godzin w handlu w  okresie przed­
świątecznym Bożego Naiodzenia. 
Sprawa ta ma w r. b. szczególne zna­
czeń e ze w tg.ędu na wyjątkowy

1) W  sobotę d n ia  28 b. ni. 
w  W a r s z a w ie  na  w a ln y m  z g ro ­
m ad zen iu  Iz b y  A d w o k a c k ie j  
w o b ec  p rz e g ło s o w a n ia  w n jó -  
slau o og ran iczen ie  dop ływ  u 
żydów  do a d w o k a tu ry  m n ie j­
szość t. j.  p o lacy  opu śc ili saię  
o b ra d , a w ięk szość , to jest zy - 
dzi, p o z o s la b  na sak  W  środ  
nicli p o zo sta ło  tez p a ru  a d w o ­
katów ' p o lsk ie g o  p och odzen ia ,  
m. inn. N a g ó rs k i ,  S zum ań sk i,  
P a sc lia lsk i i C h e łm oń sk i. Ńa-

zbieg ani świątecznych, gdj i  zaraz z w i .ka ich  z a p e w n e  p rz e jd ą
do h istorii, ja k o , że b a rd z o  
różni#, osoh\ w  b a rd z o  różn y  
sp o só b  do Ilią Locji p rze sz ły  
lfYV ok ręg i: G2 p rocen t a d w o ­
k a tó w  ż y d ó w ).

2 ) K ra k o w ie  na  w a ln y m  
zg ro m a d ze n iu  Izby  A d w o k a c ­
k ie j a d w o k a c i po lacy  u su n ę li

po Bożem Narodzeniu następuje dzien 
niedzielny. Godziny handlu przediużo 
ne będą do 9 w.ecz., począwszy c-d 
di a 17 grudnia do 23 grudnia. W 
n edz elę un. 20 grudnia jak za lat u- 
biegtych handel dozwolony będzie w 
godzinach od 13 ej do 18-ej. zaś w 
czwartek dn. 23 grudnia w w g ilię  
świąt Bożego Narodzenia do gudz. 
18-ej,

się od  o b ra d , gd y ż  w ięk szo ść  w p ły w  n a  w y m ia r  s p ra w ie d li -  
m ic jsc  w  za rzą d z ie  chc ie li . w ośc i. n ic  m oże  byc w  rę k ach

80 ży d ó w , gd y ż  w  ręk ach  lyeh  
stan ie  sie n a rzęd z iem  d c m o ra -

m iec  żydzi ( W  o k ręgu  
proc . a d w o k a tó w  z v d ó w ).

3 ) W e  L w o w ie  ad w o k a c i po- 
lacv  o p u śc ili ze b ran ie , gd y ż  
żyd z i n ie  chc ie li się zgod z ić  
na  p o d z ia ł m ie jsc  w  za rzą d z ie  
w e d łu g  K lu c z a  7  (p o la c y ) ,  7 
(ż y d  i ) .  38 (u k r a iń c y ) .  

A d w o k a tu ra  je s l  tą d z iedz i-

iiz o w a n ia  c a łe go  n a ro d u ,  
przpz ż y d o w sk i m ate ria lizm .

K on ieczne  są . a h c h m ia s lo -  
w c  ś ro d k i za radcze , Jesl rz e ­
czą ja sn ą , że w  p a ń s tw ie  na  
ro d o w y m , a d w o k a lo w  ż y d o w ­
sk ich  n ie  będzie . A le  p ó k i nie

ną  życia , w  k tó re j d osz ło  iuż m a  z ro zu m ien ia  d la  tego po  
do rzeczy  p o tw o rn y ch . N ie  stu latu , m usi się d ąży ć  do ja -  
m o zn a  zn ieść lego , b y  s am o - k iego ś  w y jś c ia  k o m p ro m iso -  
rz ą d  a d w o k a c k i b y ł  sam o rzą  w ego . tak iego  ja k im  b v ł w n io ­

sek p ięc iu  zrzeszeń  a d w o k a c -dem  ży d o w sk im .

T o  jest
k ló ry m  po  .....  . ,  ,
się d łu g o  ro z w o d z ić , lak  je s l w  no p rocen t  
ja sn e , lak  oczv\ iste. A d w o k a ­
tu ra  w y w ie r a ją c a  potężn y

za gad n ien ie , n ad  W ab , to znaczy  np. do  o g ra n i-  
p ro su i n ic  w a r to  czcn ia  h c / h Y  a d w o k a t a *  zy -

Jeden  z a d w o k a lo w  sta rsze ­
go  p o k o len ia , o p u czeza jąc

o b ra d y , n o w ie -

<’hnigg i inni.

w c z o ra jsz e  
d z ia ł

—  O d n ie ś liśm y  w ie lk ie  z w y ­
c ięstw o  w  w a lc e  z o k u p a c ją .

T o  b y ło  p ra w d a .  B o  z je d n e j  
stron y  o p a n o w a n ie  tak w a ż n e j  
d z iedz in y  życia , ja k  a d w o k a ­
tu ra , p rzez  ■ ż y d ó w  jest istot- \ 
nym  u szczu p len iem  n ie p o d le ­
g ło śc i N a ro d u  P o lsk ie go , a z I 
d ru g ie j stron y  d cm on stracy j-J  
ne o k a z a n ie  tego fa k tu  na  | 
w c z o ra js z y m  z e b ra n iu  Izb  
A d w o k a c k ic h , po: iau  a w y m o ­
w ę , w o b e c  k tó re j b ie rn i m o gą

Berlin — Kraków
5 : 4

B E R L IN ,29. 11. [P A T  ).  —  Ro­
zegrany w niedzielę w Berlinie  
wobec 30.000 wodzów oczekiwany 
z bardzo dużym zainteresowa­
niem mecz Berlin —  Kraków za­
kończył się nieznacznym zwycię­
stwem Berlina w stosunku 5:4  
t3 :2 j.

V Talka była na o gó ł'w y ró w n a ­
na, a po przerw ie Polacy mieli 
nawet przewagę, lepiej atakowali 
i przez pew ien ’ czas prowadzili 
4:3, j'ednak w  ostatnich 20 minu­
tach udało się Berlinowi roz­
strzygnąć spotkanie na swoja ko- 
lzyść.

Pogrzeb Zschrrawa
przy udziale 20 esob

F A R Y Ż , 29. 11. 
by ć  ty lko  lu dz ie , k tó ry m  w łu -  zyjggo Zacharowa  
sno z a ro b k i, w z g lę d y  n a  k a ­
r ie rę , na takie c z j in uc  in te re ­
sy z ży d am i, zupe łn ie  p rzy s ła  P0(* Pontoise

Pogrzeb Ba- 

odbył się w  

posiadłości zmarłego  

obecności 20 o-

m a ją  troskę  o losy  N a r o d u  i 
P a ń s tw a  P o lsk ie go .

sób z najbi ższej rędziny

ABC przyjmuj ogłoszeni? tylko ffrm chrześcijańskich
i ttśaółmtiije tylko z chrzc gdańskimi biurami ccifszsń
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Jtatiwa ptzrjaciai i rczeoiuii kćiit

N i e k o n s e R w e n c j e
W  „Boncie M łodych p Sfa-żej j wzajem nej separacji nie tyiKo od 

pisze w  artykule p. 1  „RolsiKe stołu i— ło ia , lecz także od wspol- 
n-ałonsekw cncje": | nego dachu. W ięc rozchodź.my
D jg o  i w w ielu óótodkarh myśli s'ę. T r l:ż e  z-r.tom za wic-l-df-,.- 

Pulitj-cznej w Polsce, często, a po- ekonomicznych, jeśli kto woli, 
prawdzie w łaśnie decy.łających, ale. przede wszystkim poiitycz 
nie chciano przyznać, iż istnieje nych. 
kwestia żydowska W ym igiy/ano. i  r .tn
się pięknym frazesem  o najbar- 1 .4 U U  Z\ (JO iW
dziej polskim pułkowniku, B e rk u ' WyrilSZd O Pali5tyny  
Joe Icf/iffzu, o ey.'.'.bakoc e Jan-| Jest dzień listopadowy. WTaś- 
kiełu, o rabinach z Gl roku j nie przeciągał się, zwlekając ospa 
pierwszym  leg.on.e żydowskim, le i niechętnie z barłogu, zasnute- 
tworzonym pod wysokim protek- go szarymi jak  gdyby podwatowa- 
toratem wielkiego Adam a. W  każ- nym. mgłami jesiennymi N a  szo-
dym napotkanym zydzie dopatry­
wano się W aw e lberga  i Roiwan- 
da, Klaczkę i Słonimskiego, w  kaz 
dej zaś czarnookiej żydówce —  
potomkinię i ozieaz'czkę Eazim ie- 
rzowej Esterki. Grubym  całunem  
okrągłego frazesu asym ilacy jne-, 
go, lub jeszcze gorzej —  polskie­
go „jakoś to bęazie“, przykrywa-

rządnie w  kolumny, zastąpił im i czy, obchodzą cudze wizy i cudze 
drogę oddział policji. Ponieważ paszporty. To żydzi niech 
nie chcieli ustąpić, policja zmu- ( gryzą i za czuby biorą z Rumuna 
szena była dc użycia siły. Posypa- ! mi, Turkam i i Anglikam i. Czy 
ły bię aresztowania, oddział zo- rpy już nic innego nie mamy do 
stał rozpędzony. | loboty, jak  troszczyć się o cudze

Ponadto, co nas w  gruncie rze- c-y?

8-my zjazu So listów

Budiwa wielkiej fiaty wotnnej
sie pod Slużewcem zbierał s.ę 
Pierwszy Tysiąc Frontu M łodzie­
ży Żydowskiej, by zacząć stąd 
marsz ku poiudnlowemu -wscho­
dowi, ku dalekiej, za sióumą gorą  
i rzeką położonej Palestynie, by

M O S K W A , 29. 11. Z  przemó­
wień, wygicszonych na dr.slej- 
szyro rannym posiedzeniu 8-go 
zjazdu sowietów, zasługuje na 
uwagę przemówienie dowódcy
naczelnego .zbrojnych sił m or­
skich Związku Sowieckiego Orło-

m irała O rłow a —  są bardzo w y ­
sokiej wartości. Obecnie utoczn.e 
sowieckie budują wielką flotę 
wojenną, która stanie jeszcze na 
wyższym poziomie technicznym. 
Równolegle z ■ rozwojem floty

Ntwa wajtia na DaieH m Wstfroazie?
r im z  wojs* inungtilsko-mftnćżurskich

L O N D Y N , 29 11. —  Z Szang- Czang - Kai - Czek, korzystając z  
haju  donoszą, że na całym fron- walk w  prow incji Siujuai., zamie­
cie W prow. Siu juan odbywa się rza przerzucić główne swe si’y  
przegrupowanie wojsk obu wal- na połnee, aby stać się fakty;z  
czących stron . O ddziały mand- j nym władcą pięciu prow incyj pół- 

81̂  żuislto - mongolskie (m owa jest nocnych, 
o Mongolii japońskiej, t. zw,
„W ew nętrznej" posuwają się co­
raz dalej na północno - zachód, 
wz .Tuż gran ic M ongolii Ze­
wnętrznej z widocznym uamia- 
rom zaatakowania wojsk chiń­
skich od tyłu. Oddziały chińsk e 
opierają się na linii kolejowej 
Pekin —  Zactou i są zasilane co­
raz nowymi posiiuami Chin cen- 
tralnycli, głów nie z prowincji 
Szansi, gdzie przebywa obecnie 
Czang - Kai - Czek. Ze strony ja­
pońskiej w yrażają obawę, że

Vk!-ty kupon WIELKIEGO 
KONKURSU nagród ABC

Wyciąć i zachować!

wzrosły również kaary m arvnar-
*zam anifestować światu sw oją nie wa, który oświadczył, iż w ciągu ki ilościowo i jakościowo Adm. 
zlomną wcię przełam ania wszel- ostatnich trzech lat flota sowiec- G rłow  zaznaczył, że poz:om wy- 
kich trudności, jakie mogły by ka znacznie wzrosła ilościowo i j szkolenia tecimicznego maryna- 

Dc i pokrywano problem 3 m :lio- stanąć na przeszkodzie w zdoby- jakościowo. Od roku 1933 liczba rzy, szeregowców i dowódców  
nów ludzi, nie wykazujących by- j w an lu iakżeż dalekiej i jakżeż zara ; okrętów liniowych wzrosła o 300 jest bardzo wysuki. ,
taj mniej najm niejszej cljgti roz- zem blisk ej, rzeczyvr.sr.ej i k o n - ' proc., łodzi podwodnych o 715 j Zaznaczyć należy, że korespon- 

top enia 3ię wśród tubylczej lud- kretnej ojczyzny. P ierw sz j ty- proc.i lotn ctwo morskie — o 510 denct zagraniczni są bardzo skru, 
ności i zrezygnowania z w iasnej Biąc, jaki lat temu 76 w m ajowy proc., artyleria zenitowa na ba puiatnie izolowani przez funkcjo-

porar.ek w ylądow ał na Sycylii i zach m irskich —  o 100 proc. i 
jak i stał się potem kam eniem arty leria  nadbrzeżna —  o 75 pro-

indywiJaulności zbiorowe.

Kwett a żydowska 
spraną og lnojiarodawą

W ypadki z okresu w alk  wyzwo­
leńczych, pierwszy obuz koncen- j 
tracyjny jenera ła  Sosnkowskiego, 
coroczne jesienne dem onstracje; 
•tudenckie, napor nowycn s.ł spo­
łecznych na stragany, n.eodwra 
caine procesy zcalająco - poloni- 
zacyjne we wszystkich dziedzi­
nach żyr a narodowego kwes„.ę 
żydowską z kwestii partyjnej zro­
biły kwestią ogólno -  narodową. 
W  ten sposób sfery o fic jalne zmu 
szone zostały do zmiany, lub le­
piej —  do przyjęcia jakiegoś sta­
nowiska w

węgielnym  dzisiejszej Italii.
N im  zdołali wyciągnąć się po- , czme sowieckie

cent. Okręty zbudowane przez sto-
zdaniem aa

ram uszów  Narkom wnudieł, żarów  
ao  cd delegatów zjazdu, jak  i kor­
pusu dyplomatycznego.

Kima t ty sH racja sowiet:a
Jak znany pisz n  frarcuski

w y l e z y ł  s ę  z  s y m p a t ii d o  D O lsz* w iz m u

M o s k w a  o s k a r ż a  J a p o n i ę
M O S K W A , 29. 11. Z ChaDarow- zultacie której Japończycy cofr 

ska donoszą, że 26 bm sowiecka nęli się
stiaż pograniczna zauważyła w Z nastaniem nocy wojsko Ja- 
rejonie Tury j Rog około jeziora pońsko - mandżurskie w liczbie 
Hanka oddział żołnierzy japoń- jeanego batal ona przekroczyło  
skich na sowieckim terytor.um. I granicę i zaatakowało sowiecki 
W yw iąza ła  się strzelanina, w re- | oddział pograniczny.

Przed renera lny m szturmem
powstańcy olrzymu ą posilk*

Znany p sarz  francuski, An  j n jch . Oto jego wrażenia: 
drzej Gids, który dotycnczaa nie „Wszystkie towary w  najgor- 
ukrjw a l swych sympatii do boi- szym gatunku Owoce albo zgni- 
szewizmu odbył latem tego roku <e, albo ' nędznego gatunku —  

spraw ie żydowskiej. I podróż do ZSP.R i powrócił stam- Głupstwo gatunek —  - odpowie-
O fic ja lnym  program em  rządu w 
tej materii stał się program  emi­
gracyjny. I słusznie. Dalej ju t  
wiemy —  ofic ja lne denuncjacje, 
Genewa, Źabotynski, p. Beck w  
Londynie i t. d.

Kwestia bowiem żydowska jest 
nie tyikc, problemem ekonom ez- 
nym lecz także —  politycznym. 
Czy nie prośc 'e j bowiem, powie 
dzleć żydom: N ie  chcemy was, i 
tyle? To r, e znaczy, żebyśmy w a­
mi gardzili, żebyśmy was uważali 
za reprezentantów jakiegoś pod- 
gatunku ludzkiego, ale dla tego, 
że Jak doświadczenie wykazało, 
jesteśmy na tyle inni, te nię odpo­
wiadam y sobie.

RazcHodzlmy s ę 
ze vtzj ęaów po .tycznych

S.ła współczesnego państwa za 
leży od jego wewnętrznej zwarto­
ści i sna. .non.zowan.a wszyst­
kich elementów, wchodzących w  
jego  skład. Żydzi nie zam ierzają ' 
zrezygnować ze sw ojej indywi­
dualności zbiorowej i narodowej 
Oczyw ście, jest to ich niczem 
nieodebrane prawu, które nanj 
wolno tylko uznać i uszanować. 
Równocześnie stanowisko takie

tąd zupełnie rozczarowany.
Op.s tej podróży znajdziemy w 

książce p, t. „Pow rót z ZSRR", 
która jeszcze nie ukazała się na 
pólkach ks-ięgarskich. Dziennik chanowiec" —  pisze 
„Jour" przytacza z niej kilka cha­
rakterystycznych wyjątków

G ’de odwiedził w  Móskwię jfe 
den z wię cszych sklepów Kolonial-

dziano mu na to —  przecie i tak 
nie ma konkurencji".

Francuski pisarz zainteresował 
się ruchem Staehanuwskim. „Sta- 

on robi w

dni pracę, którą normalnie po­
w inna trwać 5 godzin."

Gide przytacza konkretny przy 
k*ad :: „G rupa francuskich gór­
ników, p o u r o z u j ą c  p o  ZSaK , po­
wodowana uczuciem KoteżeńsK.m. 
z a p r o p o n o w a ł a  „owieckim r o D o t -  
niknm, że ich zastąpi w  jednej 
z m i a n i e " .  I  n a t y c h m i a s t  nie wy 
siiając się nawet n.e poaejrzewa-

ciągu pięc.u godzin pracę, na k tó -' jąc tego, w szy scy  ci roDotnicy 
rą poprzednio zuzyw ano 8 dni.^ s .a u  s.ę „s ta c h a n o w c a m i', t. j.
A le, proszę państwa, czy nie zna­
czy to. że poprzednio robił w  8

7 0  ż a g l o w c ó w  s p l o n ę b
w port e kojeinask m

K O P E N H A G A , 29. 11. —  Dziś 
*y.eczor,ra w p o .u J iw w c j czę-ci 
portu kopenhaskiego wyouchl 
wielki pożar.

O fia r^  ognia padło 70 zaglow-|

ców i łodzi a w  in. jacht króla
„Rita 5*\ Spłonął też budynek stu­
denckiego klubu wioślarskiego ducha,

osiągnęli ■ maksymalne normy 
produkcji sow ieckiej".

Pisarz, który marzył, te znaj- 
dz.e w Moskwie ustrój komuni­
styczny, jest rozczarowany istnie 
n.em tani nowej „arystok iacji", 
która „Już w następnym pokole­
niu stanie s.ę arystokracją pie­
niężną". Lecz najbardziej ude­
rzył Gidea zupełny brak woiności

T E N E R Y F A , 2 » 11. —  Roz­
głośnia powstańcza donosi, że 
wojska narodowe pod Madrytem  
otrzym ują posiłki dla przyszłej 
ofensywy W  czasie bom bardowa­
nia Kartageny wojska rządowe 
atruciły wiele zawitych i ranio­
nych. N .udziela została wyzyska­
na przez dowództwo wojsk po­
wstańczych dla przeprowadzenia  
przegrupowań w  dyslokacji od­
działów przed generalnym  3Ztur 
mem na centrum Madrytu

Z nadejściem nocy onia 29 b. 
m w Madrycie panował spokój, 
ale wojska rządowe czuwaj® w 
oczekiwaniu zaciekłej ofensywy  
powstańców.

Równocześnie powstańcy przy 
w racają  normalne funkcjonowa­
nie zaopatrzenia armii. Również 
jak  donoszą z Burgos, gen. Fran- 

,co Drzywrócił ^mesione przez 
rząd ' czerwony sądy honorowe 
oficerskie w arm ii i marynarce.

W Mddrycie
W  samym M adrycie Kontrak-

kowania M adrytu w  najbliższych' 
godzinacn spodziewać się należy 
generalnego szturmu.

, Na lanych frontach
S E W IL L A , 29. 11. —  W ojsk  

rządowe w ataku aa lin ie pomię­
dzy Grado i Oviedo straciły 450 
zani.ych i 2 samochody pancerne. 
Wojsk? rządowe proDcwnły też 
nacierać ra  odcinku Val - -Mo­
ro. W  ataku uczesthiczyi pociąg  
pancerny i konwój 25 wagonów, 
Przecw n ik  został dziesiątkowany  
i cofnął się.

Morderstwa czerwonych
P A R Y Ż , 29 11. —  Korespon* 

d. it H avasa z T alavera  ' de la  
Reina donosi: U rząd prasowy
Kwatery giownej w Salamance ko 
mun ku je : kcnsuluwie Austrii i 
P a ragw a ju  zostali zam urdowanl 
przez czerwonych w  Bilbao Aby  
uspraw iedliw ić zbrodnię, zarzu­
ca się zamordowanym akcję szpie 
goweką. Oświadczam y uroczyś­
cie, że arm ia narodowa nie była

wraz z całym sprzętem suonowvm.

F r i M S Ł u i u  h  s t a r ł a
D?;e^ayna prz/kut) Po muru

A l e k s a n d r i a ,  2 9 .1 1 . Po li­
c ja  otrzym ała anonimowe donie­
sienie, że w pewnym domu ro­
dzice uwięzili sw ą córkę, p zy- 
wiązawszy ją  do -ściany żelazny­
mi obręczami. W ładze policyjne, 
które udały się pod wskazanym  
adresem, znalazły rzeczywiście

bez wątpienia może, a nawet musi j młodą kobietę skrępowaną w «p «*  
kolidować z naszym stanowiskiem. ,«ób. podany w  doniesieniu. 
Rodzą się z tego konflikty, mniej W r - częte śledztwo ujawniło, że 
lub  w  ęcej świadome, a  oki„&iane rodzice, ubodzy ludzie, wydali 
mianem antysemityzmu. Likw i-1 sw ą 17-letnią, bardzo ładną cor- 
dację jego ustateczną i całkowitą kę, za bogatego 70-letn. kupca, 
jedna i druga strona Widzi we Córka ich kilkakrotnie ucieka­

ła od męża i dlatego uwięziuno 
ją, by się „opam iętała" Pomoc 
przyszła nieoczekiwanie ze stro­
ny kowala, którego wezwano, by 
wykonał obręcze. Zakochał się on 
w inlodej dziewczynie nd p ierw ­
szego wejrzenia. On to zawiado­
mi! policję. Sędzia śleoszy spo­
strzegłszy, że sympatia jest wza­
jemna, namówił kupca, by wypo-

„W ątpię, aby w  jakim kolwiek  
innym kraju, nawet w hitlerow ­
skich Niemczech, myśl byia 
mn.ej woina bardziej zgnęoiona, 
zastraszona i steroryzowana, niż 
tu".

W  czasie podróży Gide zaprag­
nął wysłać depeszę do Stalina: 
„Odczuwam  Konieczność zwróce­
nia się do pana", W yraz „pan", 
a w łaściw ie „wy“ został uznany 
przez tłumacza za niedopuszczal­
ny przv zwracaniu się ao Stalina, 
Po długiej sprzeczce G.de musiał 
ustąpić i w depeszy nazwał Sta­
lina „wodzem narodów" i ,,wo-

wiedział form ułkę rozw odow ą,, bzem pracujących", 
następnie niezwłocznie w  kacnc-j W  końcu Gide nie bez melan- 
ian i sedziego spisano ' kontrak1 ' chulii stwierdza, że między dyk- 
małżeński pomiędzy Kowalem a tatorem a ludem leży olbrzym ia  
córką kupca. otcnłań nie do przebycia.

cja czerwonych prowadzona jest w ż"-’ —i ontaKcie z wripumma- 
bez powodzenia. W ojska naiodo- nym: dyplomatami. W yrażam y
we odparły atak wojsk rządo- nasze głębokie współczucie rzą -, 
wych, obleganych w Escur.alu . aom Austrii i P a ragw a ju  z powo- 
Czerwoni stracili 50 poległych i du haniebnej zbrodni, jakiej ni- 
duiu sprzętu wojennego. W ed łu g : gdy nm było na ziemi hiszpań- 
nowego planu narodowców ata-1 skiej.

Zwyi ęstwo młodzieży neroJowei
Bhkaria w Pczmnu zakończ.na

W  wyniku sobotniej nonf eren- 
cji przedstawicieli miodzieży z se­
natem akudjmickim U . P. —  po 
stulaty młodzieży zostały życzli­
wie przyjęte prz^z władze akade­
mickie. Przedstawiciele senatu 
przyrzekli, że żadne konsekwencje 
adnrnistracyjne nie będą stoso­
wane wobec uczestników bloka 
dy.

Delegacja młodzieży po powro­
cie do Domu Akad. złożyła na wie 
cu sprawozdanie z przebiegu ro­
kowań z senatem. Młodzież przyj­
mując do wiadomości stanowisko

senatu uchwaliła zakończyć blo-
kaaę

Po nieszporach w  kaplicy Domu 
Akademickiego, młodzież o godz. 
1S 30 opuściła Dom, udając się po 
chodem iu-zącym ponad 4.000 o- 
sób na Plac Wolności. Wobec  
przeszkóa natury policyjnej ucze­
stnicy pochodu do-tarli małymi 
grupkami do Zam.tu, gdzie koło 
pomrika Wdzięczności odśpiewa­
li „Boże coś Polskę". Po tej mar i 
festacji młodzież spokojnie roze 
szla się do domów

asa
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i> VII PłtEZliS i S-XA
F  o m i e ś ć  c b ^ c z a  o w a

—  L e p ie j  p a n n ', —  z a p y la ł  s ię  n ie zn a jo m y . P ro sz ę  leżeć  
sp o k o jn ie . K ażdy  ruch  w z m a g a  n p ł jw  k rw i. W  tej e h w ili  
ze w e z w ę  lek a rza ... rzu c ił, o d d a la ją c  się / stron ę  p o b lisk ie ­
go  m oslu .

N ie z p u jo m y  m e w ra c a ł  d łu z szą  ch w ilę . M a jo ra  zaczę ło  
o g a rn ia ć  osłal>ie4iie'.‘ »Sv*kui(dy za u .k iiiu lą  m ija ły  U rz a ł  

z im n a , a  ru szyć  się ju ż  nie m ia ł s ih  S łony  sm ak  w ustach , 
szum  w  g ło w ic  i ostry , n ieu sta jący  hol pod  o w ą  łop a tk ą  
Kto go  n a p a d ł?  C zy  lek a rz  p rę d k o  p rzy jad z ie . N ie  m y ś lc i,  
m e in .ś le ć . Z a p a d a ł  zn o w u  w o d rę tw ia ło ś ć

—  Z a  m in u tę  bodzie  k a re lk a  —  o d e z w a ł się n ad  uchem  
g ło s  n ie zn a jo m ego . K io  p a n a  n a p a d ł?  la k  w y g lą d a ł?

—  D w a j  ro b o tn icy , z d a je  się... je d e n  k rz y k n ą ł cos., po... 
p o lsku  coś ja k b y ... ..szp ice l"... z b ie r a ł  p o w o li  m y ś li m a jo r .  
Y p an  k io?

  O d  p a n a  kp t. L .  o d k o m e n d e ro w a n y ...  n .e  zd o ła łe m
tana u p iln o w a ć , d o p a d li  p a n a  tam . gd z ie  się n ie  s p o d z ie w a -

3111.

—  Ja też —  s z e p n ą ł m a jo r ,  tracąc z p o w ro te m  n rzy lo n t-  
io sć , lecz c a łv m  w y s iłk ie m  w o li o p a n o w a ł c iem ność , w  ja k a  

się jo g ra z a ł.  \ ie z n a io m y  p a trz y ł n ie sp o k o jn ie  w  stron ę  m o  
stu. W 7 tej c h w ili n a  m oście  z a b ły s ły  św ia t ła  s a m o c h o d u ,  p ę ­
dzącego  z a a jw jż s z ą  szy bk o śc ią . W  p a rę  se k u n d  późn ie j

zg rzy tn ę ły  h am u lc e  tuż k o ło  n iego  Z  w n ę t rz a  w y sk o c z y ł  
le k a rz  i san ita r iu sz . P o c h y lili  się  n a d  ra n n y m  D o k tó r  b a d a ł  
tętno, a  p o m o cn ik  szy b k im  ru ch em  z e sz a rp n ą ł T u r a w s k ic -  
m u p łaszcz. —  D o  sam o ch o d u  —  r z i r i ł  ro z k a z  le k a rz . N ie ­
zn a jo m y  i san ita r iu sz  u ło ży li b e z w ła d n e  m a ło  n a  noszach , 
p rzen ieś li do  ja s n o  o św ie t lo n e j b u d y  k a re tk i. T u  k ró tk im i, 
s p ra w n y m i ru ch am i zd ję to  z J u ra w s k .e g o  u b ra n ie . R a n a  
p od  le w ą  ło p a tk ą  zaczę ła  z n ó w  s iln ie  k rw a w ić . —  T o  o d  n o ­
ża  —  m u ik n ą ł  d o k tó r  —  je ż e li  za d u zo  k rw i n ie  u trac ił, w y ­
leczy się. O b m y ł i o czyśc ił ran ę , /.ułoży! k lam ry  b a n d a ż u ją c  
n astępn ie  m ocno  c a łe  [  lecy  Z b a d a ł  zn ow  tętno. N ik łe ,  ro z ­
m azan e . Z a s trzy k . N o , go to w e , m o żn a  ru szać .

—  J edz iem y  do  szp .tata  —  r z e ł ł ,  w y ch y la  ąc  się  z kat e lk i 
1 >któr. N ie z n a jo m y  z a o p o n o w a ł.  W  Jej c h w ili  m a io r  o ck n ą ł 

się z g ich o k ie go  o m d le n ia  P o ru s z y ł się m esp ok o in ie .
—  N ie , m o  d o  szp ita la  —  s z e p n ą ł o c h ry p ły m  g ło sem  —  

pu łk  B ia ło ń , attache p o lsk ie j am b asad y ... p la c  A lm a  M uszę  
się z n im  w id z iu ć 1

—  M ilczeć , chory  n ie  m a  p r a w a  ro z k az y w a ć  —  k rzy k n ą !  
p iic w n ie  do! ló r  —  n ie  b ęd ę  p rzec ież  d y sk u to w ać , gd y  czas  
uciekać. N o , ja z d a !

N ie z n a jo m y  je d n a k  z n a la z ł sp o só b  p rz e k o n a n ia  lek a rza ,  
ho ten po  n a ru  s ło w a c h  szep tem  p i zez n iego  p o w ied z ia n y ch ,  
ra p tem  zm ię k ł i zm ien ił d ecyz ję , . p o le c a ją  szo ferów ? sk ie ­
ro w a ć  się n a  p lac  A lm a .

F -n s a c ję  tu ro z b u d z .li m e  w ie lk ą  F a ły  dom  s p a ł  m ocno, 
gdy  k a re tk a  p o g o to w ia  s tan ę ła  p o d  b ra m ą , je d y n ie  kon  
s je rż k a  o m a l n ie  ze m d la ła  z w ra ż e n ia ,  w id z ą c  nosze  z r a n ­
nym  i lek a rza . Z a d z w o n ili  ostro  d o  d rz w i B ia ło n ia .  Ot zo­
czyła im  p o  ch w ili  d ygocąca  z z im n a  i ze s trach u  M a rie . '

—  Jezusie, pan pu łkow n ik  —  k rzykn ęła  n ie  pozna jąc 
rannego-

—  D z ie ń  d o b ry . M a rie , to ja ,  czy  jec i p u łk o w n ik .
W  tej c h w ili  o tw o rz y ły  s ię  d rz w i od  g a h in e lu  i s tan ą ł  

w  n ich  B ia ło ń , zb u d z o n y  n ag ły m  h a ła sem . '.V ró c ił w cześn ie j  
do  d om u , tocz b a rd z o  cicho, stąd  M a r ie  n ic  m ia ła  p o jęc ia ,  
czy jest w  d om u .

—  D o  kogo?  K to  to? C o  to za  ra n n y ?  R a n y  B o sk ie , to 
ty, W ła d e k ?  C o  ci się  sta ło?

—  N ic , n ic, ra n ili m ię  —  z d a je  się  p r z y p a d k o w o  —  K o ło  
m ostu... T o u rn e lle s  p ro szę  Cię... p i-z y jm  m nie... n a  p a rę  
(im . b a rd z o  C ię  p rzep ra szam ...

—  C h o ry  nie ch c ia ł iść do  s z p u a la  —  o d e z w a ł s ię  leka rz . 
P o z w o li p an , p an ie  p u łk o w n ik u , że ra n n e g o  u ło ży m y , gd z ie , 
tutaj —  R an  nożem  w  okrflice le w e j ło p a tk i, z d a je  się  dość  
g łę b o k a , choć  s iłę  c iosu  o s ła b i ła  sp rząc zk a  o d  sze lek . O p łu ­
cna , a nu .że i p łu co  z a p e w n e  n a ru szo n e  Z a ra z  zb a d a n i d o ­
k ład n ie j. lu b  m oże  p an  p u łk o w n ik  z a w u z w ie  je szcze  k o go  
innego?

B ia ło ń  z a k rz ą tn ą ł się, k rz y k n ą ł n a  M u n e , zeby  p rze sta ła  
się  g ap ić , a p o m o g ła  m u lep ie j, r r z y g o .u w u ‘ąc n atychm iast  
pośc ie l <11 a n ia io ra  P o p ro w a d z i ł  n ie sp o d z ie w an y ch  gości 
uo g ab in e tu , gdz ie  M a rie  ju ż  z p om o cą  san ita r iu sz a , śc ie liła  
tapczan  d la  T u ro w sk ie g o . Z a  ch w ile  m a jo r  ro z eb ran y  i p rz e ­
b ra n y  w  n a . w y k w in tn ie jsz ą  p id żam ę , k tó rą  g w a łte m  w e ­
p ch a ł B ia ło ń , le ż a ł w y g o d n ie , c z u ją c  d u żą  u lg ę  po  w s trzą ­
sach  k a re tk i sam o ch o d u  ra to w n ic zego . P u łk o w n ik  z a d z w o ­
n ił po  lek a rza  a m b a sa d y , p ro sząc  go  o  natychm iastow ą p rzy ­
jazd , w y p y ta ł sie lek a rz a  d o k ła d n ie  o ok o liczn o śc i, w  jak ich  
zn a la z ł rannego., d z ię k u j ic  m u se rd eczn ie  za p om o c  d ia  sw e ­
go ro d a k a . S p r a w a  w y g lą d a ła  ta jem n iczo . P o s ta n o w ił  jp d n a k  
od łożyć  d a lsze  p o s z id c w a n ia  i in d a g a c je  az  do  czasu , k ied y  
lo s  z d ro w ia  je g o  p rz y ja c ie la  zo stan ie  za p ew n io n y .

W*1 D f
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Polem ika
Noc listopadowa

Rocznica wybuchu powstania  
listopadowego dtara okazję qq 
• ceregu rozważań z&Ładtjicsj chi 
tde pozbaw ^nych  aktualności. 
„Kupiei Po lsk i" pisze:

Doświadczenia „ocy ..«opa  ow ;4 
mówią, ie  ile jest, gdy dowódcy —  
rządzący —  nie maj, wouy w »\ ycn 
iotnitojŁj — w i cedzonych. Byłoby 
bard«o ile gdybj doświadczenie ima 
u się przt-iąs i.ąć o krok dalej; czło­

wiek. otacziut) b. skiem zauianid, czy 
w  najlepszym razi® obdaizony zau- 
ftwieu względnym zaopati*.onym w 
Oczne zastrzeżenia, traci wiarę w  *ie 
bii j we u lasns siły.

Równie ile, a nawet znacznie 
SOtssj jest, gay  rządzeni nie ma­

j ą  w ia ry  w  rządzących, a  cały ten 
podział s a  dwie grupy  jest ju t do 
woflijm nienormalności stosun­
ków i anachronizmu poglądów.

Czy Jesi różnice?
„Polska Z b ro jn a" kreśli w dniu 

lw ię ta  Podchorążych takie uw a­
g i :

Podchoiąiewie t  lat wpunicgp kw  
teimstwa urymosą przeświadczenie, 
i t  nie ma It.otne różnicy ipiędzy : 
Miuerzen a cywilem ybywaLlem, 
ie  armii fest nierozerwalni# zespolo­
na i  wrudeni j to j t o t d n T.n z pod- 
atowowycl* elementów jej siły.

Ton podstawowy element me. 
f a  saehwianiu jednak zawsise wte 
dy, gdy istnieją tendencje nada­
nia arm i' jrolitycznych celów i 
w ciągnięcia je j Jo gry  prowadzo­
nej przez pewną tylko grupę. I  to 
decyduje o je j słabości lub kile,

Strach i podróż <1
Jfs W areckie j 1 wśród Muszka- 

tasolitów  —  blady strach- P. 
Barlicki pisze:

NleoczpieczeAaiWł rtancji jesi po. 
ważne i • lekceważyć go nic wolno. 
Niebezi»ec<:etistwo pokga na tym. że 
gdyby Polska znalazła się ostateczni- 
i iikgOdZielrue w# władz* reakcji, 
nlcnentonnia przeistoczyłaby się pod 
każdym względem w jaki- potworny 
wicclironiziu. niezdolny do życiu * 
-wonmkacu doby dzisiejseei, w której 
wylania się ś« a ( świs. świa­
domej siebie, swoich »ił i zadań demo 
Wadu ludowej.

Kin trzeb* tłumaczyć co rozu­
mie P. P trlick i pod „reakcją" 1 
„anachronizmem" —  a cała p isa­
nina o „demokracji ludow e j" —  
tak pięknie nazywa „Dziennik  
Popu larny" ustrój socjalistyczny  

0;  to fliiaiaj —  słow a bez echa. Juće 
u n  łrn 1 takie pogróżki:

stosunkowo krotki istnieje PoIskb 
tako państwo niepodległe, lecz tego 
cza „ ,-taiczyio, aby reakcjoniści dali 
ie ooznac, czym są Jeśli się np rwa 

t>, że r . ą d y  r e a k c y | m  d a  
I , n y a o s t a t e c z i ą  i 1 o *■ ć 
p . w o d O w  d o  i m e r w e n -  
, j |  o b c y c h ,  a t o  z a w s z e  
p , o w a d z i  n a r ó d  d o  n i e ­
s z c z ę ś c i a .

t o  ju t  zupełnie jasno 1 w yraź­
nie, Komunikujący dziennik gro­
zi Interwencją państw  na wypa- 
.dek dojścia do w ładzy narodow­
ców. Kogóż może mieć na myśli w  
tym wypadku p, Barlicki? N ie - 
ehyonie Moskwę. j

A  więc mamy oficjftlno przy­
znanie się, że nasz Froni Kudowy 
zagw arantow ał sobie Jut na wsz-J 
VI wypadek po narcie Rosji. To 
« ją  poprostu nazywa idradą.

Droga
Rńwń.e niespokojna jest P- b o ­

n t *  K iuszyóska:
Dzw ommy na alarm żeby swiai 

Pracy, cliołpi, robotnicy, lnte. gc-cia 
nie dali się sprowadzić * drogi, kt irą 
trzeba pi ̂ maszerować razem, żeby 
dojść du celu.

Robotnicy, chłopi i inteligencja  
dobrze wiedzą jaka  m ają masze­
row ać drogą —  aby dojść do ce­
lu  Now ego ładu. N ie  I j j t  U> w 
żadnym razie droga P ffe s  ulicę 
W arecką

P. P. S. stworzyła sanację
W y m o w a  t a k t ó w

K tó re j m e  o b a lą  ża d n e  w y k r ę t y
Oćsiwwłeuziiutyść za oronach

majowy ponosi grupa wojskowa, 
Która tage zunachu dokonała Zre 
szuj tej odpowiedzialności się nie 
wypiera, nrzedwnie, jest z tego 
dumna. Natom iast obok tej grupy  
w ojskowej, równą oapowieazicl- 
rość ponosi PPS., Która oziś t ia ­
ra cię od tej odpowiedział nośca u 
woJaić, atakując w sposób ostt/ 
syctean rządów, jaki się na efeutelc 
zamachu m ajowego wytworzył. 
Jest t<, tchórzliwe wykręcanie t>ię 
oa odpowiedzialności własna 
czyny.

Ostatnio ukazała się interesu­
jąca Książka płk. Januarego Grzę- 
dziftekiogo, om awiająca przebieg  
wypadków majowych, *  m  in- fo­
lę PP S  w  tym zamachu Płk. Grzę  
dońsk i może najlepiej powiedzieć 
o współudziale p p g  w dokonywa 
nm namaęhu m ajowego, gdy i bę­
dąc kom’*arzem wojskowym, wy- 
zn aczn ym  przez zamachowców w  
Ministetptwin Komunikacji, naj­
ściślej w spd ldz.ała ł r  pepeofiwW 
skiml związkami keieiarsy

BarilcKl 
przygoiowyw&« „maj**

Jut w  przygotowaniu zr machu 
małowcga P P S  brała żywy udziel 
ów czcfnego m inistra spraw  w o j­
skowych, gen. Żeligowskiego, poa  
Którego proteKtoranen? tkutonywa­
la się przygotowani^ zamachu, 
podtrzymywali w  gabinecie 
Burzyńskiego, ministrowie, Z k -  
mięcki, MOraczewski j obeony re­
daktor gw ałtow nie opozycyjnego 
..Dziennik* Popu larnego" N o r­
bert Barlicki.

A le  przejdźmy do samego za­
machu, Qddajm y głos ptk. Urzę- 
dzińsklemu! „O lu zu je  się, t *  ju t  
wczoraj ( U  m aja —  prz,rP, renak 
c ji) f-a zebraniu u Zicmięckiego 
był Bronek Pięracki i taipewnił *o 
nie pomoc niektórych działaczy  
PPS, N a  tej podstawie dzłś K u ry - 
łowicz (prezes Z, Zaw . Kolejarzy  
—  przyp redak .), dostaf już >so- 
biście rozkazy od Pieiatkm go, 
kióry przybył do mego po cywilne  
mu po g. 7-ej wifcczrręn) —  mio 
dzy Innymi Kuryłow icz miał się 
przedostać zaraz do szwoleżerów, 
gdzie urzędował Adam  Koc C żą­
dał, by szwoleżerowie ( I I  dyw i- 

f otecwl ocznie ruszaU-

K O l r j ó r . t

Po Trm szukał Komencanta na 
Pradze, na dworcu Wschodnim , 
gdzie m iała być kwatera, aby za­
decydował, czy ogloąić ątrajk ge  
neralny na kolejach, czy nie- Na  
mostach już  idę toczyła walka, 
więc K ury,ow i cz z ólorń-czewskim 
przediodtali się krypą przez Wielę, 
ale Komendanta nie było i dopie­
ro prn-J lt -t ą  wieczorem znalazł 
go Kurylow iez w  Komenazia M ia­
sta Komendant kazał ogiosić 
strajk generalny, aby niedopuś- 
cić transportów wojskowych i u 
niknąć zbytecznego przelewu  
k rw i"

Wszystkie trzy inne związki ko­
lejarzy, a więc Polski Związek Ko 
lejowy, Zjednoczenie Zawodowe  
Polskie, Związek Drużyn Konduk- 
lorakich —  wypowiedziały aię za 

rrąt-em-
,rJiwne —  piS^c więc Grzędziń- 

sKi —  t i  Kuryłowicz, który z dy- 
rakcyjnego Hughf-są poszedł za­
rządzać generalny strajk kmejo-

w j Z ZK  (Z w . Zaw . K o le j. ) ) bę­
dzie się spotykał z oporem w  tere­
nie tych trzech gm p, na jw idoci-  
n k j poa rozkazami min., Chądwyó 
s'kie«» stojących."

^ x y n v  g m ^ t y

Skutki w terenie dały tię od­
czuć bardzo Bz> bk<i.

„ Z  prawego brzegu —  p«sze płk. 
C-rzędziński —  rząd nie ściągnął 
żadnych wojsk, z wyjątkiem  71 
pułku pieehoty z Ostrow i Mako­
wieckiej. . Po porozumieniu z Dy  
rc-kcję (p łk . Gąsiorowakim ) po­
stanowiliśm y -  opóźniać go znisz­
czeniami. Oknzal się w  tym nie­
zwykle pomocny Kuryłowicz. dzię 
ki kt&cemn szyny guięły z toru

między Tłuszczem a Wołominem, 
powodując postoje, aż wreszcie  
nad ranem płk. Boruta wyiado  
wat swe wojsko w  Zieionce i po­
szedł z Zielonki do W arszaw y  mar 
szew pieszym ".

Również go n i wie p racu ją kole­
jarze pepeeaowscy na zachód oa 
stolicy:

„O godz 14 min. 35 (12 maju —  
przyp. Red.) nadeszły meldunki 
oć koiejarzy o wykonaniu zaiar- 
jzeń na obu liniach zachodnich: 
p^d Kutnem, w  Bożej W oli, B ło ­
niu i Szymanowie (kierunek So­
chaczew ), oraz na 227 kilometrze 
pod Skierniewicam i. Kolejarze  
yw aw u ją  się świetnie. Niestety, 
nie mam na Uniach oficerów  I

mu***? po)*gać n *  w ęetw  koleja­
rzy". -  .

Odpowied Jslność P. ° S.
Takich cytat możnaby z książ­

ki płk. Grz^dzm sk.ego przytoczyć 
jeszcze więcej. Te jednak w ystar­
czają, aby było dla każdego ja s ­
ne, te  do zwycięstwa zamachu ma 
jowego w równym *lot>unku przy­
czyniły się wojska, walczące po 
stronie zamachu na terenie W a r ­
szawy, jak  i kolejarze pepcesow- 
scy, strajkujący i urządzający sa 
bot^ż na waz/sik ch liniach kole­
jowych, po których zaątaiy  do 
W ar*Ław y  wojsku rządowe. BP3, 
Jest całkowicie odpowiedzialna za 
zamach majowy i wszystkie skut- 
kśr jakie on Folsce przyniósł.

J o  f e s t  t a k i

filomso jłesjo @Qlczy o - adryi:
Sensacyjne ulany Trzeciej Międzynarodówki

G D  A S  AK  29, 11. (T e l. w ł.)  
A g e »c ja  „ B i 'tp re s sM óono*i, żc 
niedawno w  Jjo&kwje w  prywut-
nym mieszkaniu Kaganow ieza  
odbyto s i j  pooiedzenk naczelnych  
w ładz Kom internu: na którym  
zapadły następująca oe~, ’ :

„1 ) Zm niejszyć terror w  od­
niesieniu do wszystkich Rosjan  
i przywołać ich cło współpracy  
dli. iM ir s  narodu. Fowinno to 
w  rezultacie wywołać znaczne 
oapreieniu w  państwie sowiec­
kim.

2) Wychować w Inteligencji

sowieckiej eui g e n e m  patriotyzm
er-ie ck i, przy zachc-.vaniu wszy­
stkich „zdobyczy socjalnych u- 
etroju komunitcycznego",

3) Obsadzić naczelne stanowi­
ska w  Państw ie sow ił^k im  Ro­
sjanam i

4) W a  wszystkich ucZtolniach 
Związku Sowieckiego forsow ać  
twórczość r — enM s rosyjską.

6) W  arm ii dokonać daleko idą­
cej „czystki" i stanowiskr komi- 
earzy politycznych pcobsadzać  
Rosjanami.

6) Dopuścić Rosjan w  więk-

N ow a  siedzib* Wy-irwcej gzVnł> D  zlennił.arsklej przy oL  ft<łzbr*t.

Ile wolno zarabiać w Sowietach?

■ M ( a Wo f u

„Faszysta"
JPra w d a " z 22 b. m. p n y -  

ta ^ n  dialog , jak i wywiązał 
$ię n a  procesie m iędzy oskrr* 
io n y m  in iyn iercm  A n d rc js - 
w ym  a prokuratorem

P r o k u r a t o r ;  —  K i m  b y l i  

p a ń s c y  p r z y j a c i e l a
O skarżony; - -  Faszystam i-
P r o k . ;  —  J a k a  j e s t  pa t iska  

ideologia?
O sk -  •— Faszystowska.
P ro k .: — Jakie były m eto ­

dy  pańskiej d yw ersy jn e j pra -  
cy?

0 *k .:  —  Faszystowskie.
P r o k . :  —  W i e c  k i m  p a n  j e ­

s te ś?
O sk .: —  Faiizysłą.

Błgd w  podpisie
B ardzie j prożydłacki oa Nd  

jijcffti Przeglądy Dzienn ik  Po  
p u l a r n y  s - y d z i  * »  z d o b y ^ g o  

przez P c '-ik a  siręgana, cpo ­
wiada t  rozkoszą jak w  takim  
cJrrsesc-jańskim stragarde o -

k p io n o  b i e d n ą  s ta ru sz k ę .  Ja ­
s n o  w y n i k a  t  t e 0 °  ą r t y k u l f ą -  
ni  k u  m y i t :  a  w id z i c ie  c o  io  
p o l s k i  h a n d e l !  K l in u j c i e  l e ­
p u  j  u  ż y d ó w !  tan i n i e  o s z u ­
k a ją  b e z r a d n e j  r i a r u s z k i !

W s z y s t k o  z r u z u m 'a ł e  za  w y  
j ą t k i m  p o d p i s u ;  „ S t a c h "  P o ­
w i n n o  b y ć . „5 ru/“ . ( k ) .

Na ulicy nie kupuję
J e d e n  z  d y a n  r z y  w  p c ą h  

n y m  p r o w i n c j o n a l n y m  m / « M e 
p o  z n a n y m  o k ó ln ik i ' ,  o  p u n te łu -  
a l n y m  v r ~ i j ę h ó d z t n i u  u r z ę d n i ­
k ó w  a o  b iu r ,  s p r a w d z a ł  g o r l i ­
w ie  p o d l e g ł y  m u  p e r s o n e l ,  p o ­
k a z u ją c  '  a ć d f  m y  ze  sp  ’ *  :io~ 

n y c h  p r z e d  w e j ś c i e m  d o  u r z ę ­
d u  z r ~ ~ r e k „

P e w i e n  u r z e a n ik ,  k łJ ry  nic 
z n a łe  o w e g o  d y g n i t a r z a  w i ­
d z ą c ,  źe  k t o i  w y r i ą g g  ku  n i e ­
m u  r f k ę  f  z e g a r k i e m  •- d p a r i ;

„ N i e ,  n ie  —  n ie  z l e g o  nre 
b ę d z i e  —  u  n a  u l i c y  z e g a r k ó w  

n i e  k w **i c " '

W sw.ązku z dużymi zarobka- 
mf t. zw. „szturm owców" i „sta­
chanowców" w  Rosji Sowieckiej, 
wynikł, w ed ług „Konisomołskiei 
Praw dy  * szereg nieporozumień.

Niektórzy partyjni i komsorool- 
bcjt kierownicy wzięli na siebie 
nlewdz ęczną rolę „dokuczli­
wych opiekunów", którzy atale 
zw racają  się do w iele zaraDiąją- 
eych robotnikow *  takimi n. p 
pytaniam i: „Poco ci tyle* pienię­

dzy 7 Co z nimi zrobisz?"
Dziś stachanowcy nie chcą na­

rażać się na drwiny, ogran iczają  
sw oją wydajność, by nie otrzy 
mywać więcej n «d  przeciętną 
normę.

Dziennik wyjaśnia, ie  podobne 
pytania m e m ogą mieć na przy­
szłość miejsca, bc upruwa jak  
ktoś rozporządza aię swymi pie­
niędzmi, jest kwestią ściśle oso­
bistą. y - - ’ ■*.• <fc*t

szym utopnii. do handlcwegc i 
przem ysłowego tycia Państw a  
Sowieckiego; zezwouć nr wolny  
hanael na całym oe-ytorium  
R osji".

Wszystko to ew iaacryioby o 
aążeniu Kom internu i w ładzy so­
wieckiej do uspokojenia ludności 
Państw a Sowieckiego, aby mieć 
ręce rozwiązano na te..,m e za- 
gran.cznym

Jednocześnie zapadły następu­
jące rezo lucji w  spraw ie  polity­
ki zagranicznej Kom internu-

„1 ) Podtrzym ywać wszelkimi 
siłam i domowrą  w ojnę w  H isz­
panii, zwrócić uw ag - na w ew ­
nętrzne sprawy F ran c ji i T ’ jki, 
podtrzyntywać na  , terytorium  
tych państw  tronty ludowe, de­
zorganizować wewnętrzne życie 
w Polsce i w e Francji.

2 ) Jednocześnie wzmocnić pro­
pagandę nu rzecz powszechnego 
pokoju.

3 ) n ążyć za wszelką cenę do 
zlikw idow ania organizacji nacjo­
nalistycznych, choćby w  drc ize  
aktów terrorystycznych wobec 
szotów tych organizacji,

4) Z likw idować do minimum  
•tosunk handlowe z państwam i 
faszystowskim i i jednocześnie 
demaskować przed światem  ich 
dążenia zaborcze.

5) Wzmocnić ruch komunisty­
czny na Bałkanach, a szczególnie 
w  Rumunii i B u łga r ii" .

Zadaniem  Kominternu, Jest, 
jak  tw ierdzi K aganow lrz, za ho- 
wnć ,tywe s iły żydostwa", odda­
nego cyraw io Trzeciej M iędzyna­
rodówki. „Opozycja żydowska we 
wszystkich krajach jest d la nas 
bardzo na rękę. Szczególnie na­
leży podnieść rękawicę rzucone 
żydom przez społeczeństwa a ry j­
skie, dążące do wym odlenia ich 
ze swych terytoriów ".

„Jestesmy obecnie dość silni, 
aby w,' +— ymać napor nacjonali­
stycznych państw  Europy. A le  
najm niejszy błąd z naszej sKony  
może w yw ołrć  skutki katastrofal­
ne i zapędzć Trzecią M iędzyna­
rodówkę na kilkaset lat pou zie­
m ię".

N a  tym aamvm posiedzeniu po­
stanowiono w-ydać m anifest T rze­
ciej M iędzynarodówki, jak  tylko 
zakończy się zwycięsko w ojna w  
Hiszpanii. Oto, dlaczego oczy 
Moskwy są zwrócono na Pirene­
je  f władza sowiecka za wszelką 
cenę stu.-a się podtrzymać czer­
wony M ad ry t

0b6z p. Kocz
W jednym z pisn. meazua «Jr

wiadomość, że 1 lub 2 grudnir 
pik. Koc raa wystąpić ze swoją  
dck la iac ja  ideową. Wiadomość 
miała pochoozić z  „kół aobrze po­
in form owanych".

Otóż zauważyć należy że tju , a  
dobrze poinform owane" rnogą wii 
dzieć co płk. Koc c h c e  źrebić  
nie wiedzą natom iast, co zrobi. 
Ogłuszenie deklaracji J utworze­
nie nowego oaozu zapowia­
dano ju i  kilkakrotnie. Tym cza 
sem zawsze daty okazywały się 
fałszywe. Ogiouzenie deklaracji 
ideowej j  zorganizowanie obozc 
wciąż się odiacza.

Tymczasem ludzia ju z  toru/ 
mniej w agi przy? iązują do tegc, 
co { kiedy płk. Koc cgłom. Baiu»- 
cja była niepopularna, aię była 
pewnym czynnikiem w  życiu poli­
tycznym.

Obecnie wogole przestaje odgry  
wać jakąkolw iek rolę w  spoiecz ń  
stwie j posunięcia jej m aji aku 
rat takie znaczenie, jak  dernoa- 
straęje jednoosobowej partii, pew  
nego „działacza politycznego" % 
P rag i.

Ciekawsze, dlaczego mimo to 
nic się nie zmienia v> kierunku 
rządów?

A le  to już nic jts t zasługa c l -  
ł y anacji, ale wina s ł a b o ś c i  
dotychczasowych czynników któ­
re ją  m ają zastąpić.

Priemlany w  PPS
W  polskiej partii socjalistycz­

nej „coś się dzieje". P. Barlicki 
wypiera się przynależności do 
PPS-su , oi gan p. Muszkatenblit- 
ta i Natan son a, w  którym pracuje 
ten sta ry działacz nc ja iistyczny  
prowi>dzi wyraźnie odrębną poli­
tykę, inną od polityki PPS-

„Dziennik Fonulurny" nie Jęst 
organem PP S , je s i organem iron- 
ty ludowego i żydów, czyli krótko 
mówiąc —  żydokomuny

Czy jednak przypadkiem żyd o. 
komuna nie zwycięży w  P P S  ?

K rążą pogłoski, że niekiórz; 
działacze P P S  przygotowują u- 
tworzenie now-ej partii, pod naz­
w ą „Partia  Polskich Patriotów  
Socjalistów ".

M owi się, ż t  nawet niektóre 
dość wybitne osobistości z P P $  są 

o tych planach pjin form owanc- 
YYobec powodzenia „Dziennika  
Popu larnego" wśród inteligencji 
żydowskiej, zaznacza się pewne 
odseparowanie socjalisto, r pol­
skich od żydowskich w  łonie sa- 
mej P P S  i je j sympatyków.

Ciekawe, czy te przemiany Istot 
nie uzewnętrznią się w  najbliż^ 
szym czasie?

Naszym  zdaniem, nie ronin* 
przywiązywać d r nich zbyt w ie ł- 
kipj wagi. K io  przesiąkł materia- 
llstycznym marksizmem, to choć 
by się odseparował od zydow, nie 

bfdzie zdolny do pójścia jedyną  
logiczną drogą, to znaczy droga  
przyjęcia światopoglądu narodo­
wego. N ie dotyczy to oczywiści* 
żywiołów młodszych.

K o f t t . e c k t a  p l a n t a c j e  

bawełny
wv Turcji

B E R L IN  29, 11. W  związki- s 
podróżą Schachia na Bliski
Wschód, krążą tu pogłoski o do- 
niosłym projekcie, który przedło­
żyć miał rządowi lureckwmu min. 
Scnacht celem zepewnienii* Rzeszy 
dosiaw surowców, a w pierwszym  
rzędzie bawełny. Dr. Schacht miał 
rzekomo zaproponować Turcji 
założenie olbrzymich plantaeyj ba 
wełny, kiórycn s fin °n scw aę ir pod 
jęłyby się Niemcy. 1

OLA W YGODY NASZYCH P . T. PRENUMERATORÓW podnitmr poniżej przelce* rozrerBunicowy, *tory proumy wyciąć, rryrainie wr* 
pluć Imię. carwiiko, colc.aony sdrei i »ume. orał wpłacić w najblizizym przędzie pocztowym.
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P O R T O W E
N a c z a ln e  Itasfo  p cIsK ta y o  h r  k r  la

R o zb u d o w a  w s z a rz
Szybkiemi Krv>kanii nadchudzi zi 

ma, jeszcze parę dni, jeszcze parę 
ołopni mniej i już nawet u nas 
w W arszaw ie  będziemy mieli lód, 
zobaczymy zgra one sylwi tki ho­
keistów, wiodących swój tan wo­
kół kauczukowego krążka.

Hoke) polski przeżywał przez 
ostatnie lata c.ężKi kryzys, do cze 
go przyczyniły się przede wszyst­
kim ' brak sztucznych lodowisk, 
oraz niemiłe pociągnięcia p. P o la ­
kiewicza ze słynna ju ż  dziś spra­
w ą  „Stow arzyszen ia" do budowy  
sztucznego lodcwiska w  W arsza ­
wie, chcoiaż P .Z .H .L . z tą spraw ą  
m iał tylko tyle wspólnego, że sam 
kupił parę udziałów  i stracił na 
tyin tak jak  i inni Jednak osoba 
wspólnego prezesa wsław ionego  
jeszcze przedtem wyjazdem n a ­
szej drużyny do Am eryki i słyn­
nym „pożyczaniem " graczy, raud  
ła  bardzo ujemną op !nię na caŁ  
hokej polski.

N ie  p ierwszy to zresztą raz  
„dygnitarze s a r a c j jn i "  kładą róż 
ne organizacje, do których się 
w darli, by zdobyć tytuł prezesa.

Sądząc po bogatym  program ie  
na ten sezon, reform ach^przepro- 
wadzonych obecnie oraz energii z 
jaką  obecny Zarząd P. Z. H. L. 
wykazuje, mamy nadzieję, że nie­
długo nasz hokej oazyska sw ą  
daw ną świetną pozycję, v  czasów  
gdy zdobywał wicemistrzostwo  
Europy

Naczelnym  założeniem obecnej 
pracy P . Z. H . L . jest rozbudowa  
hokeja wrzerz. zaniechana będzie 
więc „hodowla g w ia zd ' przez or­
ganizowanie specjalnych obozów,
—  te rzeczy powinny robić klu­
by same, natomiast odbędz;e się 
w  Katowicach cały szereg kur­
sów dla instruktorów i podmstru 
ktorów, a w pierwszych dniach 
stycznia 1937 Kurs dla nauczycie­
li gimnastyki, obejm ujący organ! 
zację i prowadzenie sekcji hokejo 
wych w ,zKołach. Liczny napływ  
kandyaaióv nawet z najbardziej 
ząnądłyęb kątów Polski dowodzi 
jak  bardzo te kursy były potrzeb­
ne, niewątpliw ie gdy te szeregi 
pójdą do pracy w teren, poziom  
hokeja się podniesie, jego  popu 
larność wzrośnie, in a jd ą  się no­
w e talenty, a przede wszystkim  
skończą się, nieraz tak szkodliwe 
eksperymenty z młodzieżą

Również i m istrzostwa Polski 
zostaną zreform owane, odbędą 
się w tym sezonie w  dwuch pu 
lach. Do pierwszych rozgrywek  
staną najlepsze drużyny okręgów  
i tak: 3 druż. z ok. Lwowskiego, 
po 2 z W arszaw y, Krakowa, po je ­
dnej z Pomorza, W ilna, Śląska, 
Poznania i Łodzi. Losowanie gier  
dało wyniki, g ra ją  ze sobą mecz 
i rew anż: Pumorze —  Poznań, 
Lódź
—  L w ów  II, Lw ów  1 —  Śląsk, W a r  
szawa II —  W ilno, K raków I —  
L w ó w  111, 3ześciu zwycięzców  
wchodzi do drug ie j Duli, gdzie 
każdy g ra  z Każdym.

Program  imprez międzynarodo 
wych przedstaw ia się równie cie­
kawie. I tak 31 grudn ia  przyjeż­
dża. B K E . (Budapeszt) do Ka 
towic na mecz z kombinowaną 
druż. pohką, zaś 2, 3 stycznia je ­
dzie do Lwowa. M iędzynarodowy  
turniej w  Krynicy w  dniach 6 —  
11 stycznia zgromadzi 4 druż. poi- 
skie oraz W iener E is lau f Verein  
(na jlepsza drużyna austriacka)

Sodetolie Sport-C lub ze Sztockhol 
mu, m ożliwy pozatem jest udział 
drużyn n.emiecldch,

Szwedzi będą w  Polsce aż do 18 
stycznia, i odwiedzą Lw ów , Kato 
wiec i prawdopodobnie W arsza ­
wę, również możliwym jest przy­
jazd z A ustrii baw iącej tam na 
turnee drużyny kanadyjskiej

„K im bsrley Dynamits".
Pn drodze na. M istrzostwa Swia 

ta w Londynie w  dniach 17 —  27 
luty reprezentacja Polski rozegra  
szereg meczów w  Szwecji,

N iew ątp liw ie  i szereg klubów  
naszych jak  np. Cracovia wybie­
rze się na turnće zagraniczne. Jak 
widzimy czeka nas szereg emocyj.

PfzetislMiamy ósemkę ti zy ze smtiffrrtu
k t ó r z y  w a łc z a  z  W a r s z a w ą

Drużyna pięściarzy ze Stuttgartu 
rozegra irzy mecze w  Polsce ? repre­
zentacją Warszawy, ŁodA i Karow c. 
Stuttgart przedstawia bardzo wysoicą 
klasę pięściarzy 1 rzeciej Rzeszy, ó -  
stmka Gtuuganu jest jedną z najsil­
niejszych, iaka kiedykolwiek występo 
wala w Polsce Drużyna Stuttgarti w 
ciągu ostatnich kilka' tygodni odnio­
sła kilka międzynarodowych sukce­
sów bijąc reprezentację Bazylei 9.7,

Taie&nu i;ti cszs i trucizny
Jetfna kobieta przyczyna śmierci 60G csób

Z początki em 18-go wieku 
stwi ?rdzono - coraz większą ilość 
nagłych wypadków  śmierci, ma- 
jącycn wszelkie cechy otrucia. 
N ie  mniej nie zdołano znalezć żad 
nych śladów, którob-’ potwierdzi­
ły fakt, że dana osoba zosiała  
zgładzona za pomocą trucizny.

Po roku 1730 dopiero ustalono, 
że na początku tego wiek i rozpo­
częła fabrykację tej strasznej tru 
cizny pewna kobieta. Był to silny 
napój trujący, który w c ia iaJ i 
ofia r nie pozostawiał żadnego 
śladu. Kobieta ta zwała się Tof- 
fania, mieszkała w Palerm o, Od 
je j nazwiska tm cicną ta otrzy­
m ała miano „A qu a  T o ffan a ".  
,woda T o ffan a ". Trucizna ta cie­
szyła się olbrzymim powodze­
niem, goyż pyły to czesy, w  któ­
rych na terenie Włoch działały  
różne tajne związki, walczące za­
wzięcie ze swoimi przeciwnikami.

Duży urok posiadały także 
wszystkie form y mordów tajem- j

niczych, skąd też pani T o ffan i  
nie m ogła opędzić się od klien­
tów. N ie  odm aw iała ona swoich  
usług nikumu, naturaln ie zawsze 
za odpowiednim  i bardzo dużym  
wynagrodzeniem . Czy to żony, 
pragnące pozbyć się mężów, czy 
to mężowie chcący w ypraw ić swe  
towarzyszki życia w  zaświaty, 
wszyscy zwracali się pani T o ffa ­
ni. N apó j działał zadziw iająco. 
Kilka kropel przypraw iało  o nie- 
uchroną śmierć, dlatego też cie­
szył się w ielką „popularnością" 
również w  świecie politycznym, 
gdy trzeba było sprzątnąć z drogi 
niewygodnego przeciwnika.

Pani T o ffam a  miata tak olbrzy­
mią w praw ę i rutynę, że stosow­
nie do terminu, w  którym m iała  
nastąpić śmierć, jdpow iednio  
dawkowała sw ój napój. Trucizna, 
dostała się po wykryciu je j fa -  
brykantki do rąk lekarzy. Ci nie 
mogli w y jść z podziwu nad je j 
wyglądem . Byl to płyn tak prze-

K&ws prscesy
clawa Olszewskiego i trzech to­
warzyszy, pociągniętych do od­
powiedzialności z art. 165 K. K. 
Procne ten wynikł z powodu zna­
lezienia w -czas ie  rew izji m e le *

o przynależność do L\ 0. N. R.
Urząd prokuratorski spoiządzil 

szereg nowych aktów oskarżenia 
w sprawach p< litycznych o przy­
należność do b. Obozu Narodowo- 
Radyhalnego.

W . najbliższym czasie z n a jc ie  
się m. in na wokandzie sądowej 
proces urzędnika prywatnego W a- ------ --------- -

13 uczestników blokady

•toitisiaił* w areszcfe

gąlnych , u lotek egzemplarzy  
tajemnej „Sztafety".

pc.-

Sędzia śledczy, po zatrzymaniu  
wszystkich osób w czasie opróż­
niania U n iw erBytetu J. P. i blo­
kady gmachów, zastosował wobec 
następujących studentów bez­
względny areszt aż do czasu roz­
prawy, jako środek zapobiegaw ­
czy: Barańskiego Jana, Zdzier- 
skiego Edm unda, Borowskiego  
W itolda, Starm ińskiego Zygm un­
ta, Kozerskiego Tadeusza, Kopcia

.  T. , . rT Stanisława. Nowakowskiego fu- 
W arszaw a  I, K raków I I I . .  „  . ... . . ,
t t  t  i si„„„ w .,, liana. Galasa W ojciecha, I iocnoc-

kiego Bogum iła, Łyczakowskiego
Stanisława, Pot.apuwicza M ariana
Przetakiewicza Zygm unta

Pod dozór policji oadani zostali 
studenci: Stankiewicz Zygmunt, 
W ęgierski Andrze j, T łuchowski 
Z b ;gniew, Kurkowski F lorian , 
Jelonkiewicz Tadeusz, Radomys- 
ki W itold, Dziewanowski Lucjan, 
Gutmeyer Sławom ir, Schich Jó­
zef, Świderski Jerzy, Kozłowski 
M irosław , Dym owski WiKtor, 
W alter Jerzy, M ackiewicz A le ­
ksander, Kieliszek A lojzy, Do­
mański Laris  Jerzy, Roszkowski 
M irosław , N aw ro t M ieczysław , 
Ignatowicz Apolinary , Luterek  
Stanisław , Pyzik Tadeusz, Rekle- 
wicz Stefan.

zroczysty, jak  woda kryniczra, 
pozbawiony zapachu, nie zabar­
w iający, ani też nie mącący wo­
dy ani żadnego innego płynu.
’ Skuteczność działania tej tru­

cizny była tak duża, że liczba 
ofia r pani T o ffan i była bardzo  
znaczna. Kobieta ta dożyła sędzi­
wego wieku. Pod koniec życia 
wstąpiła do klasztoru, wyrzeka­
jąc  się św iata, lecz nie po to, 
aby pokutować za sw oje grzechy, 
tylko schronić się przed grożącą  
je j karą i niebezpieczeństwami. 
N ie  udało się je j jednak urato­
wać. Aresztowano ją , a ponieważ 
nie chciała się przyznać do ni­
czego, poddano ją  torturom.

Pod wpływem  szalonych mąk 
przyznała się do ot-ucia z górą  
600 osób. Uduszono ją  w r. 1730, 
ale tajem nica je j wody nie zginę­
ła w raz z nią z powierzchni zie­
mi. M iała ona uczniów.a jednym  
z nich był pewien aptekarz z 
Neapolu, który podobno jeszcze u- 
doskonalił je j przepis, przygoto-

ósemkę państwową Luxemburga 11:5, 
ornz dwa kluby angielskie: Nchting- 
han- i Coichester.

Właściwie drużyna n niecka wy­
stępuje oficjalnie, jako reprezentacja 
miasia Stuttgart, choć zasadniczo ma 
tylko dwóch zawoaników, j  tego mia- 
sra. i m anowicie Helda ) Bandela. Po 
zostali zawodu cy rekrutują się z UI- 
mur rielihronn i Manheimu.

N emcy wystąpią w następują, ym 
sk' adzit:

W . musza Adolf Staettei. Przed kil 
kunastu dn‘ami odniósł cn duże zwy­
cięstwo ,,ad m strzt,n Szwajcarii Gia- 
serem. Staełter ma za soLą około 3o 
walk w  spoUaniach międzynarodo­
wych.

W . kogucia: Kaiol Otto —  zgłoszo­
ny został wskutek pięknego zwycię­
stwa w  elim nacji nad mistrzem 
Schmidtem Otto na ringu jest bardzo 
szybki i orientuje sj< we wszystkich 
taktycznych posunięciach przeciwni 
ka.

W  piórkowa —  Michael Ostlender 
— należy do - K S i r a  k l a s y  n ie m ie c k ie j .  
Jego występ w Warszawie będz e j u ­
bileuszowym, 150 tym, W  przedostat­
n im  spotkatću 49 D o k o n a ł  on o l im p i j ­
czyka helgijskitKO Lecranvalza.

W  lekka —  Hans Bandel uważany 
jest w N-emczech za naiwięc-j do­
świadczonego boksera. Bral udział D li 
sito w stu walkach ni. r ngach róż­
nych części świata. Najlepszym wy-

nikem jego jest remis z mistrzem 
Wioch P a D r a n i .

W . póiśredmej —  Zelle- reprezentu­
je dużą b o i j w o ś ć  i technikę należy do 
b o K s e r ó w  młodszej generacji.

W . średnia —  Karl Held —  to as 
drużyny, w elokrotny interracjonal je­
den i najlepszych bokserów niemiec­
kich. Held stoczy! dotychczas ponad 
180 walk, a przeszło 100 wygial przez 
k o. lego leg tyuiacja —  to temis z 
mistrzem olimpijskim Despeuux, z któ 
rym walczył w  roku bieżącyn w  
Montpelker

A kto będzie reprezentował W ar­
szawę?

W  tej chwili za najbardziej god­
nych reprezentowani! Warszawy uws. 
ża się w w. muszet SoDk^wiaitŁ, tęcz 
wstaw enie jego do reprezentacji jest 
pod zr.akii m zapytania, gdyż P. Z. B 
sprzeciwia się walce poznamaku w  
barwach stoTcy. do czasu w  którym 
zgłoszenie jego do K. S. „Okęcie" zo­
stanie zatwierdzone. W  razie niewsta- 
w enia S-obkćJwaka do rtn-rcentacji, 
orana bedzie pod uwagę Kandydatura 
Karolaka, Dorohy. albo Rundsteina

W  wadze kogucie', reprezentować 
może śm alo Wa,szawę Czortek, w 
waćze pióikowei Kozłowski, względ­
nie Kowalsk'. w lekkiej I olus ewentu- 
tualnie Bąkowski, w  ńlśredrrej Sewe 
ryniak. średn ei —  Pisarski, w poł- 
'••ęzk.ej Dorona, w  ciężkiej —  Sowiń­
ski.

— ooo~

Hokeiści poznańscy lepsi od śląskich
D rugi występ poznańskiego 

A Z S  na Śląsku zakończył się 
drugim  zwycięstwem w  spotkań1 u 
z katowickim Dębem hokeiści po­
znańscy w ygra li 2:0 (1 :0 , 0:0, 
1 :0 ). Puznańczycy g ra li o wiele 
lepiej, niż w  piątek.

W yróżniła się zwłaszcza św iet­
na obi ona Luow itzak i Kasprzak, 
która likw idow ała groźne p rz e b i­
je  najlepszego gracza Dęou Ka< 
sprzyckiego. Obie bramki d la po- 
znańczyków zdobył Ży liń sk i

Tenisowy puchar Europy środkowe!
W  Budapeszcie odbyła sie w  

sobotę konferencja zw azków te-

w ując truciznę na użytek tajnych n,'sowyeh P °lak -, V, Jch, Czecho

związków i w ysyłając ją  w malut­
kich ampułkach w  kształcie fio ­
łków. Działanie tej nowej truciz­
ny by io juz rozmaite, sprowadza­
ło ono czasem długą, przew lekła  
chorobę, czasem zaćmienie umy­
słu, przypom inając zanik w ładz  
umysłowych, to zuotyn stan zupeł­
nego. wyczerpania  

Byia to straszna broń w ręku 
walczących. Echa tych minio­
nych czasów znalazły swój od­
dźwięk niedawno w Londynie. Na  
licytacji sprzedano szafkę, w któ­
rej przychowane były trucizny 
Borgiów . M. in. była tam i „aqua  
T o ffan a ". Nikt jednak nie zgłę­
bił do tej pory składu tej strasz­
nej trucizny, 
mek jednego

Słowacji, Jugosław ii, W ęgie r i 
A ustrii w spraw ie zotganizowa*
nia turnieju tenisowego o puchar 
Europy środkowej.

K onferencja jednogłośnie za

aprobowała regulam in przedsta­
w iony przez tenisowy związek  
węgierski. Honorowym  prezesem  
komisji tenisowej wybrano ks. 
Esterhazego. W  skład komitetu 
wykonawczego wszedł również de­
legat eolski p. E ige r

Kecz teiTsowy z Francją
Delegat Polskiego 7w. l awn-Teni- 

sowego na kon ereecję Związków 
Tenisowych państw środokwej Eur;. 
py (29 bm. w  Budapeszcie;, doniósł 
Zanądowi PZLT, ie będąc ostatnio 
w Paryżu, przeprowadził starania o 
sfinalizowanie meczu tenisowego

Polska Francja w  Warszawie.
W' pertiaktaciach wydatną pomoct 

okazał ambasador poiski w  Paryżu, 
który przyrzekł ' dopilnować, aoy 
fianmski Związek Tenisowy uopełmł 
swej obietnicy rozegrania wzmianko 
wantgo meczu.

Niemcy -  Franca w kolarstwie 2:1
W  Berlin e rozegrano -liędzypań- Kichter i Merkens orzed Francuzami 1

stwowy mecz kolarski Franc:a —  
Niemcy. Wygrali Niemcy 2:1. \V bie-

W praw dzie  poto- gu alugodystaisowyir. wygrał, N em- 
z najstarszych ro- ’ cy. 1 ohmanr. 1 Stach przed Francuza-

i m i  1 A łT I  ,  9 P n N A n a ,  M f  m p m  A IA  *T O. ł , .  ci- mi Lemione i Terreau. W  sprincie za­
dów włoskie , R iario  S fo ria , i wocjowcóv >równeż wygrali Niemcy

Gerardn
ledyne zwyciestwc odnieśli Fran­

cuzi w biegu sprin^rów amatorskich 
przez Georgeta i Matłona przed Lo. 
renzem i Hasseloe-giem.

chełpił się w  ubiegłym  stuleciu, 
że drogą dziedzictwa przechowu­
je  się w jego rodzinie przepis je j i 
trucizny, nie w y jaw ił nigdy j e d - i 
nak tajemnicy składu tej truciz­
ny. Zeszła ona z nim do grobu,| ,  . .  , .  . t l
gdyż nie mając bezpośredniego| U d z i a ł  W  k o n k u r & i O  g w i a z d k o w y m  ABC

Radio, palta, narty, ły i  wy, tomuori ery
Jednakże opłaci sio

spadkobiercy, spalił papier, 
któiym była spisana.

Z ło ż a  m a n g a n o w e  w  K a t p a ta ch
zastępie; przywóz z Rosji

Badania geologiczne prowadzone 
w Małopolsce Wschodniej doorowa- 
dziły podobno do odkrycia w górach 
Czywczyńskich ztóż rudy mangnowej. 
Ruda ta jest nis.io procentową, gdyż 
zawiera około 30 proc. mangąnu. Do­
tychczas, jak wiadomo, mangan, nie­
zbędny przy wyrobie stali, sprowa­
dzamy z Rosji Sowieckiej, plącąc bar­
dzo wysokie sumy za łe towary.

Obecnie rowe odkrycie otwiera moż­
liwości uniezależnienia się polskiej 
produkcji stali od niezbędnego su­
rowca zagranicznego.

Tylokrotnie jednak otrzymywaliś­
my już najrozmaitsze doniesienie o 
ocikryciL w Polsce złóż najrozmait­
szych metali, a nawet złota Zawsze 
jednak okazywały się one niepraw­
dziwymi.
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na Opłaci się, gdyż udział nie po-

I c iąga żadnych ltosztow dia u-
czestników, a  ty -em  praca

'  nożycami w  ciągu 25 dni ’o po- 
| łowy grudn ia  może dać plon cie­
kawy.

C zyżby" TaV por ' • t'a jm y !  
A p a ra t radiowy 3-latnpowy n a j­

nowszej konstrukcji z prawem  do 
w yboru typu, 2 p iek "” ” 'y  też 
piechotą nie chodzą, 3 kupeny na  
pelta przydadzą F;ę zimą każde­
mu, a któż i ogarazi klkudziesię- 
ciu paczkami cukrów i czekola­
dy z najlepszych firm  w arszaw ­
skich?

W oda koloiiska i wyroby toale­
towe Kasprzyckiego (50 paczek), 
to też nie żarty.

D la  młodych sportowców znaj 
aą  się piękne kurtki sportowe, 
narty, łyżwy i t  p.

Jak będą kierskie, to napisze­
my w  „ A B C "  artykuł, list otw ar­
ty i t. p.

D o  napisan ia listu skorzysta­
my z kilku p iór wiecznych, o fia ro ­
wanych przez firm ę Żak, a żale 
swe owiniem y w  piękne włóczki, 
hojnie o fia row ane przez firm ę  
zd ną w  trzy lilie. Jeśli znajdzie  
się malkontent, nie czuły na dary  
m aterialne, to może się jednak  
skusi na bezrlatny kurs gentel- 
m ańskiej jazdy motocyklem.

A  co w ięcej?
Gdybyśm y wszystko wym ienili, 

nie byłoby niespodzianki, więc 
prosimy o cierpliwość i skrzętne 
obcinanie kuponow.

Przyznaj należy, te określenie

Ikupo.., nie bardzo się redakcji 
udało. Czytelnicy ,.ABC“ mniej

m ają, zdaje się, pod tym wzglę­
dem w praw y. A le  trudno, niecił 
obcinając kupony konkursowe 
m ają złudzenie, że to kupony 
renty wieczystej w  najtrw alszej 
w alucie św iata.

'esoiej zabawy.

60P.0U0
?łuthaczów ractta

L iczba abonentów Polskiego  
Radia, która codziennie rejestru­
ją  A gen c ja  Radiofoniczna, wska­
zuje, że w najbliższych dniach, 
w jednym  z urzędów pocztowych  
na terenie Polski, zarejestru je się 
600-.ysięezny abonent Polskiego  
Radia.

Celem upam iętnienia tegc w y­
darzenia, Polskie Radio postano* 
w iło o fia row ać  swemu 600-tysię- 
cznemu abonentowi złoty zegarek, 
olju zaś iąs'ednim  abonentom  
cenne podarunki.

D la  radiosłuchaczy, którzy 
re jestru ją  się w  ciągu najb liż ­
szych ani zdarza się więc okazja  
zdobycia trzech cennych nagród.

Pierwsze lody
na rzekach

N a  rzekach polskich ukazały  
sę juz p ierw -ce lody, z powodu  
znacznego spadku temp- —'Hrfy, 
Niem en i T 'w in a  pokryte są gę - 
s ty n  śryżem. N a  dopłyv :.ch 
?T;em ra ano również
w  wielu m iejscowościach pierw­
sze lody przybrzeżne.
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W  i d t i u K i  ho m e d ia  murym..

„ G A  a Y "
.  iołi tyt. U i r a  SZCZEPAŃSKA
«  ztv  a W ito ld  ŻLćzKuW ilecki

Nieznany morderca w pałacu mkhzłcwsKim

Tajemnicze trupy jsrajćtr
h ia t ij& ju  D a l-T ro z z o

Docnoaziła w łaśnie godzina :7, 
dnia 26. listopada 1934 r W swym  
pałacu, w mająticu M ichałów pod 
Grójcem, spożywał w stołowym  
pChoju podwieczorek w towarzy 
stwie dwuch panów 64-letni ka, 
w aler hrabia Jarosław  Dal Troz- 
zo. W  czasie ożyw :onej rozmowy 
p an o w e  usłyszeli nagłe z dąsied. 
niego kredensowego pokoju dc. 
nośny huk wystrzału, po którym

nastąpiła n epokojąca cisza. My | Mimo to Gawina pocnowanc jaicc. 
śląc, że jest to napad, zamknięto ! samobójcę.
drzwi. Ddy w dalszym ciągu trwa-1 N a  miejsce tragicznego zmar­
ła głucha cisza, po upływie por tego przyjęto innego lokują nie- 
gudziny otwarte drzw i i znuleziu, jakiego Antoniego Głuchowskie* 
no w kredensowym pokoju, lokaja go, który spełniał swe obowiązki 
hrabiego 56-letniego Jana Gawi prawie rok. Dnia 15 września r 
na, leżącego bez życia nu podio- j ub po zjedzeniu obiadu Głuchów-

Koniec etatystyczne] imprezy

Likwidacja „Łącznika Pocztowego “
Numer grudniowy „Łącznika Pocz- na i wszystkie wydawnictwa polskie 

towego" jest, jak nas informują, os widziaiy w „Łączniku Pocztowym*'

dze. z raną postrzałową pod o. 
kitm. Przy zwtokach nie było re­
wolweru ani iaane j innej broni.

s s ^ A j i y t #

W IELKI: O  godz. 12  „Teatr dla 
dzieci * „li Króla gor', „Ływa ks.ą- 
aeczka* i „Tańcowała ryba z rakiem’*
O godz. J 1 poi „i.a...a z r I-latow 
ną w parm tyturowej, Wieczorem 1 
gi Jz, 8 „RycersKooć wiejn.acza"
„Pajac;** z. występami gościnnymi 
S Gruszczyńskiego i J. Czapl ckitgo.

NARODOW Y; O  godz. 3 j ( ,  p0p.
„Sprawy rodzinne** z /apitalnjmi kre­
acjami V y ockiej 1 Węgrzyra

NO.wY: Dzif, o „.30 8 wiecz. ko­
media „Dowód osobisty**.

POLbKf Dziś o 3  30 pi p. „Klub 
PiCkw.ęka-, wieczorem „Sulkowski 
Żeromskiego.

LE T M : Dziś o , pop. „Ćwiartka 
paobru’ , O  g & e, „7łotj wieniec**

M A ŁY : Dzis a 3.30 po poi. i o c 
Wiecr „Zwycięska pjcc".

K AMERALNY: Dzis i jutro o 20 
Wróble gniazdo**, o godz. 4-ej popot.
Matura**.

MALICKIEJ Dziś o 4-ej pc poi.
„Trafik; pan. generaicwej", o 8-ej 
wiecz „Profesja tani Warem".

AuENElJM: Dziś 1 jutro „Szkoła 
ton- Moliera ze Stefanem laraczem

CYRULIK WAkSZAWSKi uz.ś 
komedia polityczna „Król z param 
lem*

TEATP s <5 : „Gaby** z Lucyną 
5zrzepa.is*ą i Ooarską,

OPERETKA (Karowa 18)- O godz 
4-ej po 00, „Wesoła wdówka". O  g 
8-ej Zakochana królów a

EEATR 79 RZĘDÓW: ,Mira 1 sa- 
ty a ‘j, Premiera nowej rewii w przy- 
szłyi f.godniu

CYRK: jubileuszowy program
ctWnrcia.

A  A T >  5 . 0

Pomedzlalek 30 listopada.

«-30 „Kiedy ranne..." &.33 Gimna- 
Styka. 6.60 Muzyica (pt). 7 .25 Parę 
mformacyj. 7.30 Muzyka (pi.) s-Uo 
Audycja dla szkół.

11 JO Aiwycjs dia szkól; ąj „Wy 
taczka. do -Bnkup.na” — . pogad~n&a 
(? .j (u.iianiaj, by muzyka (jk.) z : o-' 
znanlai,. ; i i 57  Sygnał czasu 1 hejnai 
z Krakowa. 12.03 Kompozycje fi ioer- 
ta Krtelbey a. 12.40 „C zdrowie wsi"
—  pogadanka.

13.00 Wiadomości gospodarcze.
15 15 ilespói salonowy Pawia Ryna- 
sa 15.55 „Wszystkiego p j trochu
—  audycja dia dz ec,. '16.1! „Staro 
poisk,e na.wy mies.ęcy” — odczyt.l 
16.3U Are 1 p.eśui Stani Zawadzkie;
(sopran). 17.00 „Powstanie listopa­
dowe" —  odczyt. 17.15 Koncert ka 
merainv (z Wiina). , 2  zapomn.2 
nych arydze l dawnych mistrzów".
17.50 „Skrzydlaci śpiewacy romo- 
rza’ —■ pogadanka. 18 00 „Zapora 
wodni w Porąoce-" — pogadanka'
(z Krakowa). 18.10 „O imp ada z 
pui.ktu widzenia naukowca - lega-

.rza” — pogadanka. 18.20 Koncert re­
klamowy. 18.50 „Kąc k ula mlodz e- 
iy wiejskiej". 19.00 Audycja strze.ee 
ka.: „Sirze,ecki w,eczór listopadowy".
19J0 Konceii w wykonan.u Maie.,
Orkiestry P, R. z udzia.em Oigi Uhar 
skiej'i Jerzego Law ny (duety) ŻU.ń:
Pogadanka aktualna. 21.Wr „Andrzej 
k ”  — audycja I teracko - muzyczna'
(z  Wilna). 21-50 P.osenki w wync- 
namu ».ioru Wiehlera, oraz Jan Zy.,- 
ski 1 Wiadyslaw Szpilman (2 ierte- 
piany) 22.00 Koncert w wykonaniuL— ,
Orkiestry Symfonicznej P. j, Z i .OtS tow arzystw a  
Muzyka laneczna (pl.)

Wtoick, 1 grudnia.
6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo­

rze 6.31-t (j.mnasiyka. 6:50 Muzyka 
(pt.). 7.15 Dziemun poranny. 1.25
„Parę iniormacyj”. 7JU Muzykr (pi)
8.0U Audycja oia yzkól. 11.30 Audycja 
d li Szkól (la dzieci młodszych) ,)
„ 0  lakOmczuszku Boi br-uszku'. bj 
Wesoła muzyka (płyty). 11.57 Sygna. 
czaou i hejnał 2 Krakowa. '2.03 Ze­
spól Niny Ateńskiej. 12.40 „Skrzynka 
roln,cza”. 15.CJU Wiadomości gospo 
tiarne. 15.15 Kobiece glosy (p i ) 
lo(X) „Stol.ca i jej sprawy". Ib.10 
„Życie kulturalne siol cy”. lo U  
„ik.rzynka PK O ”. 16.30 Kwartei sa­
lonowy Kozg.osni Krakowskiej. 17.(X-|
„Dni powszedne państwa Kuwtn 
skich” pcw esc mów,ona. 17,L 
Koncerr solistów. 17 45 „Pap er” —  
mono.og, 17 55 „O wynutach akcj 
pomocy zimowej" —  audycja intor 
maryjna ze wszystkich it znośni P 
R. 1 J. 10 „Soort w Chorzowie" — po-j 
gaaan.ta — (z kaiow.c). 18.20 Kon­
cert reklamowy 18.50 Pogauanka ak 
tua.na. ly.Ot1 „Dyskutujemy": „Pra 
ca i wczasy" 19.20 „W dniu św ęt;;
Jugosławii 1. Przemówień a nrezesr 
Stow. Polsko -  Jugosłowiańsk eg; 
wicemarszałka J. Barańskiego ora/ 
przeds,awiciel. poseistwa ugosław-i 
2. Koncert w wyk. chóru „Harfa” pod 
dyr Wacława Lachma* a i luno Gor 
dez; (śpiew). 19.40 Zespól Stefana 
Rachor a (p 1.) 2000 V Koncert O.
R..M.L'.Z,’u . Transmisja z sal’ Konser 
watorium Muzycznego Wykonawcy:
Ork estra kamei lina. U ior żeński prot 
Kozłowskiej, Paweł Lewiecki (fort' 
pian). Stefan Rachoń i J. Draże 
(skrzypce). 21.40 „Nieznany poeta’
(Wiktcr Foplawski) —  szk c htera. 
ki. 21.55 „rlęrbatka śpiewająca"
23.00 Muzyka taneczna (pl.).

Z m i a n y  o r g a n i z a c y j n e
w Kom sariac e Rząiu m. st. Warszawy

Z dmem 1 grudnia wchodzi w  
życie nowy pudział czynności w  
Kom isariacie Rządu m. st. W a r ­
szawy.

Zn„ar,a organizacji polegać bę­
dzie m. in. nu skasowaniu wy-- 
dzału adm inistracyjnego i prze­

kazaniu spraw bezpieczeństwa in­
nym wydziałom, W  ten sposób 
Kom isariat ID,ądu dzielić się bę­
dzie na następujące w ydziały : o- 
gólny, spułeczno polityczny, zdro­
w ia i opieki społecznej, komunika­
cyjny i przemysłowy

Podwyższenie podatku v yrównawczeyo
w gminach wiejskich

Do Sejmu wniesiony będzie m. 
in. przyjęty przez Radę M in i­
strów projekt ustawy, podw yż­
szający górną granicę podatku 
wyrównawczego dla gmin w ie j­
skich w  województwach połud 
niowych i zachodnich Gram ca ta 
wynosiła dotychczas ilość hekta­
rów gruntów opodatkowanych w
danej gminie, pomnożona przez
mnożnik 0.50 na terenie woje­
wództw południowych oraz przez 
mnożnik 0,25 na terenie woje­
wództw zachodnich.

Obecnie projektuje się podwyż­
szenie mnożnika zarow ro  dla 
województw południowych, Jak i 
zachodnich do 0,75. bądź do 100 
w tych wypadkacn. w których 
gmina wiejska m mo wyczerpj - 
nia innych źródeł dochodowych, 
nie jesi w stenie pokryć swych  
wydatków. Przypuszczalnie pod­
wyższenie podatku wyrównawcze  
go da 2 miliony zł. dla sześciu

ski zachorował z objawam i otru­
c ia : dostał wymiotów, silnych
boleści żofądka i nurno natych- 
m .astowej pomocy lekarskiej po 
krótkich męczarniach zmarł.

H rabia  Dal > Trozzo bawił wów  
czas na kuracji w 1 W arsraw ie. 
W ładze śledczt prowadząc w y jąt­
kowo utrudnione śledztwo w  ta j 
jemniczej sprawie, dokonały w 
piątek niezwykle sensacyjnego 
aresztowania wśród aom own'ków, 
(N azw isko  aresztowanego . ze 
względu ua dobro śledztwa trzy­
mane jest narazie w tajem nicy).

tainim numerem tego wyaawnictwa, 
ten sposób nareszcie kończy się 

etatystyczna impreza wydawnicza, 
założona p-zed 5 laty z inicjatywy 
Melchiora Wańkowicza za urzędowa­
nia m.nistra Bocrnera.

„Łącznik Pocztowy" kosztował 
początkowo 10 groszy „ następnie 
15 groszy za egzemplarz. Rozpowszt- 
chriało to pisn.o po całym Kraju 
16-0C9 listonoszow i orzeszio 4-0U3 
urzędów pocztowycn. Takiej armii 
agentów, ntrzymywapycn z fundu­
szów pumicznych, n.« posiada żadne 
pismo na świecie Nakład „Lączi. ka 
,'ocztowego" doŁzcdł do 306 tysięcy 
egzemplarzy. Tismo przyjmowało h- 
'-zi.e ogiosżenia, ooroty byiy milio- 
nowi.

Cała uświadomiona opinia publicz-

klasyczny przykład etatyzmu i n c  
moralnej konkurencji państwa dl" 
incjatywy prywatnej i prywatnych 
w yaaw n—tw  Długoletnia khmiaria 
prasy o liKwidatję. tei niesłychane, 
imprezy etatystycznej znalazła po­
parcie w sperjalnej komisji, powoła­
nej do waiki z etatyzmem i do bada­
nia gospoaarki przedsiębiorstw pań 
stwc.yych.

LiKwidacja „Łącznika Pocztowe­
go" zaaje s.ę być, jak słychać zapo­
wiedzią liKwidacji innej pocztowej 
impr zy etatystycznej, Ł zw. „Reklt 
m; Pocztów'*?".

Przed- ;pbiorstwo to póvfStalc rów­
nież z inicjatywy M e iS  ora Wankoc 
wicza. W  ten sposób kończą nic 
sławny żywot obydwie te imprezy . 
etatystyczne.*

Tragiczna w skutkach
K a ta s tro ta  s ć m o th o d o w a

Na  
w em 
rzyła

drodze m-.ędzy Stanisławo- 
a Bahorodczanami w yda - 
się katastrofa samocnodo-

Ustalono również, że Gaw in zo, v*d - Drogą^ te 'nał au.:. dy- 
stał zamordowany. W  toku śled ł- 1€l-ŁM>r wojewódzk ego Funduszu  
twa wyszło na jaw , że morder* P ra ty ' n*- Pietryekl, w  towarzy­
stwa musiał dokonać ktoś % miej-1 urzędnika tego Funduszu, 
jrow ycn . Kto doskonale znał roz Ghącmakowskieg-i. Chcąc wymi 
kład pokoi i przebywał, względnie i p rM t.ega jącą  przez ( rogę 
byw ał w  pałacu Pałacu strzegły dziewczynkę, ni Pietryc t* skrę-
dwa upecjalne, baidzo złe psy, 
utóre zawsze głośnym ujadaniem  
dawały znać o zbliżaniu się ko­
goś obcego. Krytycznego dnia psy 
zachowywały się zunełnle spo­
kojnie, co potwierdza tezę sleaz- 
twa,

Dalsze dochodzenie wyjaśn i nie 
wątpliw ie moływy obu m oiderstw  

. i rozwiąże ponurą zagadkę hr 
Dal , Tiozzo.

W ładze śledcze zarządziły eks

województw. Projekt motywowa 
ny jest złym stanem finansowym  

j w ielu gmin.

_ humację zwłok obu trag’cznie

cśł raptownie j sLncd  panowanie

nad kierownicą. Samochód wpadł 
na dziecko, zabijając, na. m iej­
scu, po czym stoczył się, do ro­
wu. Inż. Pietrycki doznał złama 
rua obu nóg, ciężkich ob rażeń . 
gtuwy i wstrząsu mózgu, lak, żc 
odwieziono go do szp.tala w  sta­
nie beznadziejnym Cbączakow  
ski uległ również ciężkim obraże­
niom. Samochód został doszczęt­
nie zmiażdżony.

Na 3 lata w ęz enib
Skazano wyrodne rodzeństwo

zmarłych lokajów, którzy pocho- 
w ani <ą ne cmentarzu para fia l­
nym w Warce.

K A T O W IC E , 28, i t .  Dziś zo, 
stał ogłoszony w Tarnowskich Gó 
rach wyrok przeciwko członkom  
w yw rotow e] organ.zacji n*era>«! 
ktęj „W ahderbund". * * *  

Dwuin oskarżonym —■ Helm u­
towi Hornowi i Drygowi Freyero- 
wi sąd wymierzył Karę w.ęzienia 
po 2 1 pół lat —  ośmiu oskarżo, 
nym po półtora roku więzienia,

WyroK na człcnków

orgtnizctj) wywrotowej
9-ciu oskarżonym po 1 reku więz., 
7-miu skazał na 8 miesięcy, ri -m u  
zaś na aoro -poprawczy, 7»mii: 0- 
łKarżonych umewipnił-

Sąd stwierdził, i i  „W ander-. 
bu lid był orgunim cją, dauatają- 
cą na szkodę Państwa Polskiego. 
W zorowała się ona na wzorach  
organizacyj hitlerowskich.

P O Z N A N , 28. 11. W  s«bo ią  sąd 
okręgowy, w  Poznaniu ogłosił wy­
rok w  głośnej aferze rodziny Pac- 
kow. oskarżonych o umieszczenie 

zdrowego brata swego w zakła­
dzie dla obłąkanych celem otrzy­
mania d la  sietne więteszej części 
spadku.

Sąd uznał Pe lagię F iLtzow ą i 
S ian isa łw a Packa winnych po-zba- 
wieuia swego brata Jana p acka 
wolności przez umieszczenie go w 
zakładzie d la obłąkanych w Owiń

ztsnach pod Pozna: tem, mimo, 
był i  jest on zupełnie zdrów.

Okazało się dalej, że iekarzoy 
przedstawili do badania innego 
chorego osobnika, jako Packa. 
Dzięki otrzymaniu zaświadczania 
od lekarza um.eściii następnie Ja­
na Packa w zakladtie. Sąd skazał 
rilitzow if na 3 lnic więzienia, a 
Stanisława Packa na 2 lata i 6 
mies. więzienia, a na mocy ustawy  
an uesiy jne j darował poiowę kary.

Zakochany w p r z p c  ó f ó  eszujta
wsypał;go pried. pcliiją

Dyrektor T. B. 0. skazany

Za kradzież mierna nuDliczitego
G D Y N IA , 27. 11, W czoraj oglo- nego i przysporzenia oobie korzy- 

szony został wyrok w  r p r a w ie jś l i  osobistych. 1
głośnycn swego czasu nadużyć! Dwóch dalszych oskarżonych:
w Towarzystw ie Budowy Osiedli 
lT . Ł> O .) w  Gdyni, na mocy kto, 
rego b. dyr, Jeziorowskiego ska- 
satio na łączną karę 4 lat i 10 
r.n“s.ęcy więzienia, którą na pod­
stawie zastosowania amnestii 
zma.ejszono na 2 lata j 6 miesię-- 
”7 oraz 10 000 zł grzywny.

Sąd umotj-wowal swój wyrok  
tem, te całą sprawę głośnych nad 
uzyć oraz sfałszowanie bilansu  

E O. zakwalifiko,

inż. Pronaakę oraz buchaltera F i­
lara uwolniono od winy i kary.

Ogłoszenie wyroku wywołało  
w.tlk ie wrażenie w Gdyni i ra  
wybrzeżu, gdzie oskarżeni ze 
względu na swą*; działalność są 
znani.

Po ogłoszeniu wyroitu prokura, 
tor zaządał natychmiastowego 
aresztowania skazanego Jezio­
rowskiego, isąd jednak nie przy- 
chj-lił się do tego wniosku i zde-

HOLLYWOOD
-Otz. i 41. Cenv n.iej>c os zł. 1 O3

. K O N F E T T I ”
•rcywtsola toiredia wieórltika 

z ut zi .(em FRIEU C *PU
u r a  t.osm leo steu r |

«A SCL* f RE\ IAi
„ T O  t E R C J  ś h e w a *

■ JWCłi

Wła a ze śiedcze sresztuwały 30-let 
mego Stanisława Gryfa - Zagajew­
skiego rżekizna 25), pomysłowego o- 
szusta, notowanego wielokrotnie w 
kartotekach śledi-zych.

Swego czasu istniała w Warsza­
wie spółdzielni: bezrobotnych umy­
słowych z ograniczoną odpu—ifcdtiai- 
nością, pod nazwą „Jednobeią Siln"1 
przy ul Mokotowjkiej nr. 11. Lon e- 
wat interesy spółdzielni szły źle, w 
półtora roku od zaiożema zosiała 
•>na zlikwidowana Gryf - Zagajew­
ski postanowił wykorzystać interesy 
spółdzielni. Poarobił więc p eczęcie, 
bloki I kwitariusze zlikwidowanej spół 
dzielni i raczą' odwiedzać ro ■ maile 
instytucje, podając się za przedsta­
wiciela wymienione,, spółdzielni. 
Oszust przedstawiał się także jako

*vano za kradzież mienia puolacz- cyćował puścić gc nu wolną sto,
Pb-

K I N O  
TE ATK K O M E T A

UL. CHŁODNA 47/49

LI
NA SCENIE REWIA

CY Rh ć t . i  w  pon edziutol

8 1 5  O S T A T N I  D Z I E Ń  w ie lk ie g o  
programu iistopEdowegc.

' Rewelacyjna /N iŻK A  CEN: 
Balltony 54 gr. i zi. 1,09.

KUI O N  ulgowy w-azny 30 listo­
pada na wszystkie miejsca par­

terowe
JEDNA OSOBA BEZPŁATNiE ! 
Okaziciel kuponu przy wykupieniu 

jednego bdetu otrzvmuje 
DROGI BEZPŁATNIE  

Jutro: PREMIERA

wydawca i - ledaktor „Ii.for.itaforj f  
Wojewódzkiego* oraz .„Przewodnika 
o Specyfikach** i zbierał do tyci wy.' 
dawnictw ogłoszenia, jtobiertjąc jed 
r.ocześme pieniądze.

Niebawem „ nteres*' zaczął Drospe- 
rcamt tak dobrze że o.,tus, dobrał 
sobie do pomocy wspólników. Pawia 
chaktwsk.ego (Przy okopowa 41 i 
r.ugemuaza Szmaja (P.usa Xl nr. 2 ’ ). 
Zan lestKat on wraz z swą przyjacic 
ką w hotelu „Briiama** (Nowolipie 
18), pod p.zy oranym nazwiskiem 
Stanisława Za.nojskicgo, wyznania 
mejżeszowego. Przyjąć.ćika Zagajew 
sk.ego ped ibała się bardzo jego 
wspólnikowi Szmajowi, który za­
czął ją nagabywać i -chciał by była 
mu powolną, nawei.uspiwszy ją p.zy 
libacji, tshował zgwałcić. Kobieta 
wyrwała s ę i zagroz ta, ze powie o 
wszystkim Zagajewskiemu, tVów."7as 
Szmaj z zemsty d-miósł r> Oszukan 
czyck machinacjach Zagajewskiego 
policji.

V ' śiedziwie okazaio się, ze Zaga 
jewski pracował dawnej iako akwi­
zytor księgarni wojskowej, skąd zó- 
sta! wydalony za rocmaite machinacje.

z  k r a j u
Jarmark oe? zydow

w  Jarocinie
W  Jarocinie odbył się pierw­

szy jarm ark bez żydó-w. W praw ­
dzie do m:asta przybyło kilku 
.tupców żydowskich, me znaleźli 
ani jednak miejsca na ustawie- 
nne straganów  Kupcy chrzęści 
‘ańscy powiadomieni przez m iej­
scowe organizacje kupieckie i 
rzemieślnicze, przybyli nader 
licznie z różnych okolic woje­
wództwa łódzJtiego, z 
:rotnie odległych o 

dzieBiąt kilometrów od Jarocina 
Dostarczyli oni na jarm ark  
wszystKich towarów, których 
handel pozostawał w rękach ży­
dowskich. •

Komendant Strzelca
s j j r z e n l e w J e r 7 y ł  i  TOO z l .

Kontrola p rzep ro wad 7,ona w 
miejskim kormtecie P W  i W F  
w* Grućziądz-t u jaw n iła  naduży­
c ia 'finansowe, dokonywane przez 
krymendanta m iejscowego „strzel,

ca" Kazim ierza sediaczka. Se- 
dlaczek apraw uje funkcje inten­
denta miejsKiego komitetu P W  i 
W F  miał do dyspozycji pewne su ­
my pienieżne, z których obecnie 
nic może wyliczyć się z 1700 zł.

kraju wynios! 2.233 tys. ton. 
Także znacznie wzrosła produk­
cja koksu do 151 tys ton i oro- 
dukcja brykietów do 14 tys. ton.

Ożywienia w  górnictwie po­
ciągnęło za sobą wzrost liczby 
zatrudmonych o 78C roootn.ków.

D ar Pomorza 
kanału Panam skiego  

niejedno - ' w dn. 52 bm. równik i w  dniu 
sto k lika -, wczorajszym  zawinął na wyspy  

Galapagos.

„Dar Pomorza4*
na Grlapagos „ C e n t r o l e w “  K i ą Z Z l

G D Y N IA , 27 11. Statek szkol? w  C Z Ę S t rc h & W tC
ny państwowej szkoły morsk ej jęa zarządzenie wojewody kie-

po opuszczeniu jeckiego odbyło się posiedzenie 
przepłyną} częstochowskiej Rady M iejskiej 

dla wyboru prezydenta miasta. 
W  wyniku g W o w a n ia  prezyden­
tem Częstochowy w ybrany został 
p. Jan Szczodrowski. N a  nowe­
go prezydenta padły głosy sana­
cyjnego klubu radnych, P P S  o- 
raz radnych żydowskich. Ta  
współpraca sanacji, zydow i so­
cjalistów  jest wysoce charakte­
rystyczna.

Fotcgrafcwî  Dolscy
poszukiwani do B&gtiaau

Izba Rzemieślnicza w  W arsza-

A zrost \j«yd&Biyci3
węgla kamiennego

W  październiku b r. wydoby 
cie w ęgla kamiennego w Poisce 
wzrosło z 2 692 tys. ton (w e  
wrześniu) do 3.167 tys ton. Rów ­
nież wzrósł zbyt w ęgla kamien­
nego o 5ol ty.= . ton j wyniósł 
3 u?5 tys. ton. Eksport wyniósł 
w październiku &42 tys. ton wo­
bec 775 tys. we wnaałuipj zbjjt w wre otez^m aU i  j]ą j;dadu (p a i -

stwo Irak ) w A z ji zapotrzebowa 
nic na kilku fotografów polskich.
M ogą oni znaleźć zajęcie w B ag­
dadzie na miejsce zatrudnionych 
dotychczas fotografów  włoskich, 
którzy zostali zwolnieni.

Fotografow ie, zam ierzający wy 
jechać do Bzguadu, w ładać muszą 
językiem francuskim albo angiel­
skim. K w alifikacje zawodowe, wy­
magane od reflektantów, są w y ­
sokie. W ynagrodzenie wynosi 10 
funtów angielskich miesięcznie, 
umowy sa zawierane na 2— 3 lata.
Fotografowie, chący wyjechać do 
Iraku, przesiać mają do 15 g ru -!  
dnia rb. oferty do Izby Rzemisśl- 
mczej w W arszaw ie.

Zw Izb (feem eślniczych
w nowef s edz b e

Siedzib? Związku Izb Rzemieślni­
czych B P. zosbfe 7 di-iem 25 listo niejs B!) Nowv śwja, 3o rf) p ,e.
P,adaoobr5 Pr» f n'lei10na1.na ul- - rolew- I rackiego. Zamieniamy stare .a nowe.nlłfl ?.A  nnlfnn nn!f>7V kriprnuar. WijZCI

Staropolskie
Kazwy miesięcy

Cdczyt radiowy
Obecnie użj-wane nazwy miesięcy 

ustaliły się w naszym języku dosyć 
późno; istniały przed tym nazwy mit 
siecy pochodzące od okolićy, rodza­
ju zajęć, a rzesto i fantazji naszyci 
praojców. Łacińskie nazwy miesięcy, 
które przybyły do nas wraz z kalen­
darzem chrześcijańskim, nie znalaz­
ły uznania, gdyż nazwy te brzmiały 
zbyt -obco i *wardo. Zr.nrast trud­
nych i obcych nazw używano rodzi­
mych, malowniczych określeń. Opo­
wie c ten przez ladio dn. 30 11.-e 
godz, *6.15 p. Alfons Szyperski.

S T U D E N T Ó W
wykwalifikowanych korepetytorów, 
nauczycieli i biuraliśtów p ilec: Biu­
ro Pośrednictwa Pracy przy T-wie 
„I!r. Pcm S. fJ. J. P.“ ul hi akow­
skie Praadiiiieicie 30. tel- 277-02. 
Dyżury codziennie w god* L3 —  14 

i 19 -  20.

Ogłoszenia dronne
C merytury, ras'łki —  poinformuje
*■ W a r s z a w s k ie  B iu r o  P o w ie rn ic z e
Zgoda 6. Złotówka. Godr 4—5 PP-

MEBLE IDO ZŁ miesięczne, 
prześliczna

1 sypialnia stołowa, gabinet skrom-

gr o szy wydaje Ognisko
ską 23 dokąd należy kierować wsze ___________
ką korespondencie Tamże przenie- n
sion.a została renakcja i ndmin.stra- U b ;ad { [ •  Akademickie Koszybo- 
cja tygoan.aa ,a\zem:osło“ organu x a  g0 p rzyjdź praekonąj się -  bę 
Związku izb Rzemieslmczycb K. I  i d7(iegz naszym stałym gościem, Z 3
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Burzliwe obrady stołecznej palestry
P o la c y  o p u s z c z a ją  z e b r a n ie

Żydowskie rządy w adwokaturze warszawskiej
Po przerwie poiuaniowej rozpo­

częto dalsze obrady walnego zgro­
madzenia W arsz. Izby Adwokac­
kiej oa głosowania wyników  
pierwszych wyborów, w których 
oczywistą w iękozością żydowską 
i ' dodatkiem kilku socjalistów  
wybrano do Rady Naczelnej W a ­
cław a Szumańskiego, który na 
tymże zebraniu odznaczy! się ro­
jeniami o nierealnych projektach 
domów wypoczynkowych i emery­
talnych dla adwokatów.

Kompromisowiec, wrzędzie do­
tychczas się w ślizgu jący adw. 
Chełmoński . zdobył głosów 489, 
zaś kandydat K .A  R.P-ia pomimo 
wysokich osobistych walorów , u- 
zyskując 161 głosów, wykazat zu­
pełną już niemoc sanacji w  spo 
leczeństwie.

Żydowską większością
Do Rad> Okręgowej też w ięk­

szością żydowską wybrano socja­
listę Rudzińskiego, żydów Stop- 
nickiego, H on igw u la , do Sądu 
Dyscyplinarnego żyda Rundo i 
socjalistę Rembertowiczu.

W  glosowaniu ściślejszym, w 
których z pomiędzy kandydatów: 
Jerzego Czarkowskiego, Leona  
Nowodworskiego, Stanisława Pe- 
szyiiskiego, Jana * Podkomorskie- 
go, Antoniego Tyszyńskiego, F e ­
liksa Zadrowskiego i żydów  
Baam berga i łodzianina R afa ła  
Klem pntra w ybran o : do Rady
W arszawskie j adw, adw. Baum

berga. Rempnera, Nowodworskie­
go Leona i ZaJrowsklego.

Dc sądu dyscyplinarnego z po 
między kand Konrada Borow­
skiego, M ariana Niedzielskiego. 
Tadeusza Rutkowskiego, Stani­
sław a Szurleja i Henryka Święt- 
kowskiego oraz żyda Schonbacha 
wybrano adw H em yka 5v.ięt- 
kuwskitgo Schonbacha i Stani­
sław a Szurleja.

Zauważyć należy, że część Po 
laków opuściła salę i nie brała  
udziału w drugim  glosowaniu

0 unarodowienie 
adwokatury

Punktem głównym zebrania byt 
lo przystąpienie do rozpoznania 
wniosku o num eius clausus dla 
żydów Jeaen z żydów przy akom­
paniamencie nawoływań swych  
współwyznawców zażądał odczy­
tania wszystkich nazwisk począw  
szy od rozpoczy nającego tę diugą  
listę nazwiska Jana Gpiatu-Soko- 
łowskiegc

To zmierzało rzecz oczywista 
do ujawnienia wzajemnych sil 
fizycznych i moralnych w  walce 
ze zwykłą narodowi wybranem u  
bezczelnością natychmiast.

Żydzi przechodzą 
do porządku dziennego
Żyd Berenson zgłosi! wniosek  

formalny th- przejście do porząd- 
ku dziennego. Zarzucając nawet 
bezczelnie brak doorych obycza­

jów  w  sposobie zgłoszenia tego j nie od ich przekonań politycz- 
wniosku. Przeciwko temu w nio-inych i przynależności do ugrupo- 
skowi formalnemu " zabrał ' głos i wań adwokackich". W  tym mo- 
adw. Jan Jodzewicz, podkreśla i mencie Zygm unt Nagórski ężona, 
jąc, że w  interesie żydowskim nie ty z Cedeibaum ówną, wieczny

FILIAs ul. S-to Krzyska 12 ( q d o x  L. 0. P. P.)

Z n a c z e n i e  i p o w a g ę  S e j m u
omowi sen. F. Składkowski "

powinno leżeć tak namiętne zw al­
czanie tego wniosiku, odznaczają­
cego się najdalej idącym libera - 
l.zmem i który w łaśnie uratował 
by pozycję żydów w  adwokatu­
rze przynajm niej na pewien  
okres czasu, gayDy zapobiegał 
przeludnianiu i  pauperyzacji ad­
wokatury oraz zmianie j e j  naro­
dowego charakteru

Rzeczowe i spokojne uzasadnie­
nie konieczności merytorycznego 
rozpatrzenia wniosku nie zdołała 
jednak ochłodzić bezczelności ży­
dowskiej.

Pud dyktdrtdu żydów
Adw . Koziołkiewicz postawił 

wnioseK form alny o głosowanie  
jawne i imienne, co przecież by­
łoby tylko wyjaśnieniem  i zrów ­
naniem w  prawach ujawnionych  
wnioskodawców z masą żydów  
ską. wśród której znalazły się 
nieliczne jednostki polskie.

Pomimo słusznych 2ąćań i kil­
kakrotnego namyślania s,ię prezy­
dium przewodniczący w  pełnej 
napięcia atmosferze sali zląkłszy 
się w łaściwego jawnego załatwię  
nia spratćy głosowania uległ su­
gestii żydowskiej, uznając pod­
niesionych rąk żydowskich , za 
prawidłow ą większość g losu ją ­
cych.

Aaw. Czarkowski mowh
W obec poddania się prezydium  

komendzie żydowskiej wkroczył Paschalskim
na trybunę adw  Jerzy Czarkow­
ski, który ośw iadczył: „Chcę aby 
w j słuchali mię wszyscy w  zupeł­
nej ciszy". —  Istotnie żydzi na 
chwilę zrozumieli, że w  tym mo* 
mencie przegrali ostatecznie jaką­
kolwiek możliwość dojścia do po brzmiało to jednak tak fałszywie, 
rozumienia nawet na krótki czas i że nikt nie podchwycił i sami oni 
uciszyli się. „Bedę m ówił w  imie- zamknęli usta nie dokończywszy 
ciu wszystkich Polaków  niezależ* ‘ zwrotki.

Mm. Anfonesru mówi:

„ H a d ą m y  p e ł n ą  w a r t o ś ć
sojuszowi polskoj rumuńskiemu”

M inister sptaw  zagranicznych świata. N A D A J Ą C  M U  J iiG O
Rumunii p. Antonescu przyjął w 
sobotę o godz. 12-ej w  Hotelu 
Europejskim  przedstawicieli p ra­
sy polskiej i zagranicznej, któ­
rym złożył następujące oświad­
czenie: '

!„M oja podróż do W arszaw y  za­
licza się do wizyt składanych  
państwom sojuszniczym. Po ­
przednio już złożyłem wizytę w  
Pradze gdzie miałem zaszczyt to­
warzyszyć jego kroievTskiej mo­
ści królowi Rumunii —  oraz w  
B: ałogrodzie. Do tego dcłąezyć 
należy wizyty, które zamierzam  
złożyć w  Paryżu i w Londynie, 
podobnie jak w  Ankarze i A te­
nach, dokąd udam się w  lutym  
przyszłego roku". -

Sojusz polsko rumuński sta-

kund/dat Centrolewu na Min.
Spraw ied l.) zaprotestował, na co 
sala zareagow ała głosami —
„takich nam nie potrzeba".

Sprawa życnwsita 
będzifc załatwiona

„Chcieliśm y" —  m ówił dalej 
adw. Czarkowski omówić palącą  
sprawę, która dotychczas wyłącz­
nie była załatw iana na ulicy.
Wniosek form alny, który uchyla 
rozpatrzenie tej spraw y spokojnie 
wśród prawników , wtłacza nam
w  gard ła  prawdę, którą chcie li-! nowJ jeden z podstawowych  
smy o .wietlić. Ja -° Pm acy tym c-zjiimikóń: pokoju w  tej części
sposobem przestaliśm y miec głos 
tutaj na tej sali, gdy las obcych 
rąk żale wystarcza, by przejść do 
porządku nad sprawą, która załat 
wioną być musi. Gdyśmy już raz 
na tę drogę wkroczyli teraz, w y­
chodząc z tej sah  zawołać musi­
my na cały kraj, jak  szerokie je ­
go granice, że „spraw a żydowska 
załatwiona być musi całkuwicie i 
że załatwiona będzie". A  teraz, że 
byście się m ogli policzyć, by usia* 
lić siły zostaną tylko żydzi i w y­
sługujący się żydom Po lacy",

Polacy »
opuszczają zenranie

Po tym oświadczeniu obecni na 
sali Polacy opuścili zgrom adze­
nie, pozostawiając zdekompleto­
wane prezydium, sam na san. z  
żydami i zdaje się b. prezesem  

i Nagórskim .

Prowokacja żydo wska
W  momencie opuszczania sali 

3 żydków wpadło na dowcip i za* 
częli śpiewać „Jeszcze Polska me 
zginęła póki my żyjem y" —

P E Ł N Ą  W A R T O ŚĆ , N IE  P R Z Y ­
N IE S IE M Y  U S Z C Z E R B K U  N I ­
K O M U .

Stwierdzam z głębokim zado­
woleniem, że podczas wizyty mo­
je j w  W arszaw ie  dokonane zo­
stały dwa akty, ważne ( dia obu 
naszych krajów . (W ym iana doku­
mentów ratyfikacyjnych końco­
wego protokułu o delim itacji g ra ­
nicy polsko -  rumuńskiej, kon­
wencja polsko - rumuńsKa, doty­
cząca współpracy intelektualnej).

Jestem pewny, że protokuł do­
datkowy, dotyczący '  współpracy  
organizacyj wycnowawczych, 
przyczyni się do wzmocnienia 
podstaw naszego sojuszu, przy­
gotowując młode pokolenie do 
wzajem nego zrozumienia, sym­
patii i pomocy. -(

Istotne wyniki
wizyiy min,. Antonescu

Jak się dowiadujem y, w  wyni­
ku wizyty min. Antc , scu w y jaś ­
niono, że istotna treść ojuszu 
pobko-rum uńskiego nie r zwala  
na przem arsz < 'sk trzeciego 
państwa przez terytorium którejś 
ze scron, t. zn. Rumunii lub P o l­
ski. . Np. przem arsz wojsk  rosy j­
skich przez terytorium Rumunii

bjiDy niemożliwy.
Sp ra .»y  stosunku do W ęg ie r  i 

Czechosłowacji poruszono bardzo  
ogólnikowo.

Faktu, że ko ir-nkat ne wspo­
mina o wizycie óla Karola, nie  
należy tłumaczyć w  ten sposób, 
jakoby w izyta ta m iała nie dojść  
do skutku.

Powstańcy przygotowują

Aioh nu centrum Hmirytu
P a R Y Ż 28.11. Donoszą tu, że 

wojska gen. Varela, kierującego 
operacjami na odcinku madryc­
kim, wczoraj po gwałtownym  o-

Podobno tematem eksposće p. 
prem iera na najbliż.-eiem oosie- 
dzeniu Sejmu będzie zagadnienie 
„powagi i znaczenia Sejm u".

Przekonać panów posłów, że 
nia ją  duże znaczenie i są poważni 
—  nie będzie trudno. Gorzej z 
przekonaniem kraju...

f f  £  D L A  I CiERŁE Pa LTA JE$. 1 I 5  
U U J  P A L I Ó W !  wYKWiNTNE G A k . 1 3  5. Żórawia 26 m. 1a

D e m o n s t r a c y j n y  s t r a j k
studentów fwuwskień

6 G L A R D E L L I  ! P O I E C A  
już od ł-XI P Ą C Z K I W I F R Z B O W A  2

KAWIARNIA DLA NIEPALĄCYCH

Komiczne incydenty
na zjeździd „Zetu” w Warszawie

i Sanacyjnc-naprawiacka irr.preza

L W Ó W , 28 8 11. N a  wyższych  
uczelniach we Lwów ie proklamo* 
wano dzisiaj zupełnie niespodzie­
wanie strajk  demonstracyjny na 
znag solidarności ze studentom. 
W arszaw y, Poznania i W*Ina, w 
związku z ich ostatnimi wystąpie­
niami. Strajk proklam owała mio-' 
dzież narodowa, Która zablokowa, 
la w ejścia na wyższe uczeln.e, 
me wpuszczając studentów. N a  
murach Politechniki i Un iw ersy ­
tetu wywieszono odezwy zapowia­
dające, 24-godzinny strajk demon* 
stracyjny.

Do zajść doszło na Akadem ji 
W eterynary jnej w związku z 
akcją, którą prowadzi młodzież 
wszechpolska przeciw  rektorowi 
Akademii, profesorow i A leksan ­
drowiczowi Jak wiadomo prof. 
Aleksandrowicz przechodzi wkrót 
ce do centrali Min. W . R i O. P

na stanowisko dyrektora depar­
tamentu

Powodem ostrej kanapami prze£ 
ciwko rektorowi jest fakt, że rek 
tor kazał usunąć z gmachu uczel­
ni gablotki młodzieży wszechpol­
skiej.

N ieznani sprawcy Wtargnęli na 
Akademję, gdzie wrzucili dwie 
cuchnące bomby. Oprócz tego 
wrzucono petardę do mieszkania 
pry watnego rektora.

Zakcnczen e blckacy
w Poznaniu

P O Z N A Ń , 28. 11. (tel. w ł.) Dziś 
i gedz. 19-ej zakończy ła się bloka­
da Domu Akademickiego. Studen 
-i opuścili Dom Akademicki w zu- 
rełnym spcl.uju.

Fałszywy Kleryk
prowokował młodzież
Pism a doniosły, iż pomiędzy 

.a esztowanymi po likw idacji blo­
kady l" J. P. znajdow ał się rów* j j-ydium, 
nież kleryk. Jak się obecnie do 
wiadujem y osobnik podający się 
za kleryka nie ma nic wsnólnege 
ze stanem duchownym ,

Jest to , poprostu prowokator, 
który dążył cały czas do podbu 
rzania młodzieży.

Okazuje się, że fa łszyw y kleryk  
w ygłaszał podżegające przemowie 
nia, wzywał młodzież do jak n a j­
ostrzejszych wystąpień, wreszcie  
rzucał oszczerstwa na młodzież, 
która opuściła zablokowany uni* 
wersytet.

W  s-obutę odbył się w  W arsza ­
wie zjazd byłych członków Zw. 
Młodzieży Polskiej (Z e tu b  Po  
części ofic ja lnej, w  której w ygło ­
szono przem ówienia powitalne i 
powołano prezydium z p. Zdzisła­
wem Lechnickim jako przewodni­
czącym, pierwszy re ferat w ygło ­
sił p. Stanisiaw  Bukowiecki na te­
mat „Powstanie Zw.iązku M łodzie­
ży Po lsk ie j". Następnie p. prof. 
Bogdan Nawroezyński mówił o 
roli wychowawczej Zet-u a p. Bo­
lesław Srocki o jego roli politycz- 
n e j .

W  drugiej części plenarnego  
posiedzenia p. Stefan Szwedowski 
przedstawił program polityczny 
grupy • 'sanacyjne • napraw lackiej-

W  zakończeniu zebrania doszło 
do pewnych humorystycznych incy 
dentów na tle nie umieszczenia 
na liście komisji idt-owo progra­
mowej proponowanej przez p.re- 

żadnej przedstawicielki 
kobiet. Zarówno program, który w  
dniu jutrzejszym bedziD uchwało 
ny przez zjazd jaki przebieg obu 
posiedzeń plenarnych  
niebawem obszerniej.

Należy wyjaśnić, że zjazd sku­
pił tych, którzy opuścili w łaściw y  
„Zi t“. Jest to impreza sanacyjno- 
naprawiadta.

K A 
N O G ICIERPIĄCYM

O B U W I E

nt wszelaie dolegliwości i zboczenia 
nóg nierazące zewnętrznej estetyki 
wykonywa ortopedysta

A. B I E R N A C K I  
Elentorataa 7-45

Pierwsi skażeni
z procesu przytyckiego 
znafag się na wolności

W  związku z zatwierdzeniem i kary 10-miesięczne, czasokresu 
podwyższeniem kar w  głośnym tego jeszcze nie odbyło wobec 
procesie o zajścia w  Przytyku wniesienia apelacji i nie zalicze­

nia czasu pozbawienia woiności 
od zapadnięcia wyroku w  Sądzie 
Okręgowym  do rozprawy apela- 
cjrjnej.

o zajścia w  
przez lubelski Sąd Apelacyjny do­
w iadu jem y się, że trzech skaza­
nych Polaków, którymi sąd Ii-e j 
instancji wymierzył kary 10 mie­
sięcy więzienia, odzyskać mn już  
wolność W połowie stycznia 1937 
roku.

Skazani ci, którym początkowo 
wymierzono kary 6-miesięCzne, 
zrzekli się apelacji, a sprawa ich 
rozpatrywana była wskutek od­
wołania prokuratorskiego, w  tym 
stanie rzeczy zaliczony im bę­
dzie areszt prewencjrjnv, trw ają - 

omó tumy I cy od 10 marca r. b.
Pięciu skazanymh żydów na

O s t r o ż n i e  z  „ I n t u i  i s t e m “
Brcsmy propagandowe w b urze podróży

W Y K W IN T N E  K R A W I E C T W U  W f l M f  i t ¥ # I L H£
Ceny przystępne B -tia O S T R O W S C Y  n.Świat 44 tel. 5.37-32 WARjnKf flOOOONŁ

B E R U N , 28 11 Z Tokio dono­
szą, że zlikwidowano tam z pole­
cenia rządu sowieckiego oddział 
„Industria". W ed ług  oświadczeń  
ze strony sowieckiej, przyczyną 
likw idacji jest nierentowność od

działu, w łaściwym ’ jednak powo­
dem ma być rzekomo znalezienie 
w  czasie rewizji, przeprowadzonej 

przez policję japońską w  siedzibie 
„In tu nsta ", sowieckich broszur 
propagandowych.

Znów kate strofa
kolejowa

L U B L IN , 28-, U .  Dnia 28 b.-, m. 
o godz. 3.26 'na s ta c ji"  kolejowej 
Krasnystaw  najechał pociąg to 
w arow y na idący ze Lw ow a po­
ciąg osobowy. W skutek zderzenia 
uszkodzony został w agon pociągu  
osooowego, a 3 w-agony pciągu to­
warowego rozbite i 4 uszkodzone. 
W  pociągu osobowym ranni zosta­
li: pomocnik maszynisty i 1 pasa 
żer, a z  ODsługi po^.ggu towaro­
wego odniosły rany 2 osoby

strzeliwaniu przez artylerię, po, 
zycyj wójsk rządowych w  dzielni­
cy Carcel Modelo, ruszyły ao ata  
ku i zdołały zająć kilka strategi­
cznie ważnych punktów w  tej cze 
ści miasta. Sukcesy osiągnięte 
wczoraj pOzv/o!ą, zdaniem ofice­
rów  powstańczych, —  na skute, 
czniejsze Dodjęcłe operacąyj w  
kierunku cencrum M adrytu. Atak  
na pozycje rządowe w  centrum  
M adrytu nastąpi skoro tylko po- 
lerszą sie warunki atmosferyczne 
W edług pogłosek obiegających  
w powstańczym korpusie oficer­
skim gen. Franco zamierza w  naj 
bliższym czasie przeprowadzić  
generalny atak na odcinku E l 
Escorial.

Zwycięskie utarczki
pod Trlavbra

T A Lń V F ,K A  28. 11, Agencją. 
R avasa donosi, że kolumna „ fa ­
langi hiszpańskiej", działająca  
na granicy prowineyj Toledo i 
C-udad Real, dokonała wypadu  
do szeregu sąsiednich wiosek, roz 
praszając znajdujących się tam  
m ilicjantów. Oddziały powstań* 
cze, m aszerujące z Talavera, za­
jęły  wioskę N ava l Morał. Znajdu  
j'e się ona o 40 km na połudm o- 
ze.chód od Talavera, z tej wioski 
właśm e przed paroma dniami roz 
począł się atak oddz:ałów rządo­
wych w kierunKu Talavera.

Zatopienie statku 
sowieckiego

PA R Y Ż . 28, 11. Agencja „R a­
dio" donosi, że samoloty powstań­
cze dokonały raidu na port Mała* 
gę i obrzuciły stojące w  porcie 
okręty sowieckie, które wyładowy  
wały bron i amunicję.

Jeden ze statków sowieckich 
został zatopionym zaś kontrtor- 
pedowiec rządu madryckiego od­
niósł poważne uszkodzeń,a.
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